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Przebiegł rok od czasu, jak „Kwartalnik rolniczy“ ujrzał światło 
dzienne. Program nasz powoli wypełniamy, pomimo dużych trudności. 
Trudy te hartują nas w wytrwałości i pracę naszą dalej prowadzić bę- 
dziemy z większym zapałem w tem przekonaniu, iż służymy dobrej spra- 
wie. 1 w dalszym ciągu podawać będziemy rezultaty cyfrowe doświadczeń 
polnych. 

Rezultaty te, podane w małych dozach, nie znużą czytelnika. Jedno- 
cześnie podawany materyał o rozmaitych kwestyach gospodarstwa rolnego 
będzie zachętą do zastanowienia się nad tak ważnemi kwestyami, z po- 
śród wielu, jak: obchodzenie się z obornikiem, gnojówką, nawozami zie- 
lonymi, uprawą mechaniczną roli i t. d. 

Każdemu rolnikowi wszak chodzi o podniesienie plonu! Przecież 
w porównaniu z Poznańskiem, wysokość plonu z morga u nas akurat 
dwa razy mniejsza. Lóssy zaś należą do najbardziej czynnych gleb o ide- 
alnych prawie własnościach fizykalnych. A tylko znajomość warsztatu rol- 
nego i racyonalne zastosowanie wiadomości teoretyczno - praktycznych | 
może doprowadzić do uzyskania wysokiego plonu. 

Oprócz powyższych kwestyi, dzięki uzyskaniu współpracownictwa 
wybitnych rolników i znawców przemysłu rolnego, będziemy mogli za- 
poznać naszych Czytelników z podstawami przemysłu rolnego. 


Nr. 1. Kazimierza Wielka w Styczniu 1918 r. Rok II. 
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Wpływ głębokości uprawy roli na zimę 
na wysokość plonu buraków cukrowych. 


_ Rok 1917. 

Po sprzęcie żyta pole podorano, oczyszczono z chwastów, zabrono- | 
wano i w połowie października: З pólka arowe zaorano na 3" głęboko, 
З półka zaorano na 6" głęboko, З półka zaorano па 4" głęboko i pogłę- 
biono jednocześnie па 5”, wreszcie na ostatnich З półkach przeprowadzono 
regulówkę na 24” głęboko w ten sposób, iż wierzchnia warstwa urodzajnej 
gleby była położona na wierzchu, zaś najgłębsza z 24” przypadła zaraz 
pod urodzajną warstwą. 

Na wiosnę pole zabronowano, rozsypano nawozy pomocnicze w je- 
dnakowej ilości. Na Кале półko: 750 kg. superfosfatu amoniakalnego i 800 kg. 
409 о soli potasow 1, — pole wzruszono kułtywatorcim, wyciągnięto redliny 
i buraki cukrowe zasadzono ręcznie 4 maja. Buraki wzeszły równo na 
wszystkich pólkach. W początkach wegelacyi najłepiej rozwijały się bu- 
raki na regulówee. Z chwilą dojścia korzeni do warstwy słabo utlenionej, 
buraki pożółkły, podczas kiedy na reszcie pólek buraki rozwijały się nor- 
malnie. W połowie wegetacyi wzięły slanowczo górę buraki na orce z po- 
głębiaczem i były zwycięskie aż do końca. 

W czasie tegorocznej suszy najlepiej zaopatrzone w wodę były bu- 
raki na regulówce. Nieobserwowano oklapniętych liści ani razu. 

Buraki wykopano w pierwszych dniach października. 

Rezultaty otrzymano następujące : 
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O kompoście. 


Kompost jest to nawóz, przygotowany drogą fermentacyi z rozmai- 
tych odpadków, bądź gospodarstwa własnego, bądź nabytych zzewnątrz. 
Celem kompostowania jest z jednej strony uruchomienie skiadników po- 
karmowych roślinnych, zawartych w samym materyale; z drugiej zaś — 
osiągnięcie takiego stanu fizycznego zmieszanych odpadków, przy którym 
kompost otrzymuje wygląd jednolitej ziarnistej masy. 

Za robieniem kompostu przemawia przedewszystkiem wykorzystan і 
tych tanich źródeł pokarmów roślinnych, w jakie obfituje każde niem: 
gospodarstwo. Szczególnie poleca sie to w chwili obecnej, kiedy produk- 
cya obornika w gospodarstwach naszych znacznie się obniżyła, u nawo- 
zów sztucznych nawet za wysoką cenę kupić niepodobna. 

Przygotowanie kompostu nie nastręcza wielkich trudności. Chodzi 
głównie o to, aby wiedzieć, jakich materyałów na kompost się używa | 
i jak z nimi obejść się należy. || 

Do materyałów takich należą przedewszystkiem odpadki roślinne. . 
Zawierają one wszystkie te składniki, jakie rośliny pobraiy z gleby w czar 
sie wzrostu. Należy tutaj słoma, plewy, chwasty i perz, z jakich oczy” 
szczamy uprawne rośliny, dalej — łęty ziemniaczane, korzenie nasien- 
nych buraków i marchwi, korzenie końskiego zebu i kukurydzy, t trociny, 
wióry i próchno drzewne, zepsute makuchy i kiełki słodowe. о Йе się nie 
nadają na paszę. Doskonałym materyalem są także odpadki zwierzęce. 
Zaliczamy do nich padlinę, krew, sierć, włosie, pierze, rogi, kopyta, ko- 
ści itp. Odpadki takie jak: sierć, włosie, pierze, rogi, kopyta i kości ze 
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względu na to, że bardzo trudno się rozkładają, wymagają uprzedniej 
przeróbki. Sierć, włosie i pierze miesza się z wapnem palonem i zalewa 
wodą, tworząc w ten sposób gęstą masę; tę okrywa się dobrze ziemią 
i dopiero po dwóch miesiącach otrzymujemy materyał, nadający się do 
kompostu lub bezpośredniego wywiezienia w pole. Sierć i włosie zawiera 
6—70/0 azotu, który w ten sposób zostaje uruchomiony. Rogi zawierają 
bardzo.wysoki procent azotu, to też odpadki rogowe w garbarniach i opiłki 
w fabrykach wyrobów rogowych stanowią cenny materyał na nawóz. 
Grubsze jednak kawałki, nim zostaną użyte na kompost. należy uprze- 
dnio rozmiękczyć przez dłuższe gotowanie w wodzie. 

Kości kompostuje się w ten sposób, że rozbite na kawałki lub, co 

_ jeszcze lepiej, zmielone — przekłada się ziemią i polewa gnojówką. Ze 

względu na wysoką zawartość w nich azotu, wynoszącą 4--50 9 i kwasu 
fosforowego 15—200% opłaci się następująca przeróbka kości. Na 12 je- 
dnostek wagowych kości bierze się dwie jednostki wapna gaszonego 
Ca(OH) i jedną jednostkę potazu K2COs, rozpuszczonego w 15 jednost- 
kach wody, lub zamiast potażu 12 jednostek popiołu roślinnego. Popiół | 
jednak winien zawierać poddostatkiem węglanów alkalii, tak że popiół 
drzew iglastych tułaj się nie nadaje. Mieszaninę tę przygotowujemy w ka- 
dziach lub zwykłych dołach, dno i ścianki których robi się z desek luh 
muruje z cegieł na cemencie. Masę należy od czasu do czasu zwilżać 
wodą i kilkakrotnie wymieszać dokładnie. Ро 4—6 tygodniach kości roz- 
padają się całkowicie, tworząc miękką masę, podobną do twarogu. W ta- 
kim stanie kości mogą być wywiezione wprost w pole jako nawóz lub 
użyte do kompostu. 

Bardzo cennym materyałem na kompost jest popiół ze słomy, drze- 

„г i tortu. Z uwagi jednak na doskonałą przyswajalność w nim zarówno 

fosforu jak i potasu. popiół może być użytym pod rośliny bezpośrednio. 
Skład chemiczny popiołu zależnym jest od pochodzenia. Co do potasu (K20) 
popiół drzew liśeiastych zawiera go około 100 о, iglastych zaś około 690, słomy 
gryczanej 250 0, żylniej 1800, Kwasu fosforowego znajdziemy w nim zna- 
cznie mniej, bo 2--4%0. . 

Wydaliny ludzkie, uzyle na kompost, wzbogacają go znacznie w skła- 
dniki odżywcze roślin i oddziaływują korzystnie na przebieg fermentacyi, za- 
wierając znaczną iłość bakteryi. Skład odchodów jest różny, zależnie od uży- 
wanych pokarmów. Mieszanina odchodów stałych i płynnyca zawiera: 

H20 9000 — М 0800 — P205 07206 — К»0 0-1% 

Wszelkiego rodzaju śmieci z mieszkań i zabudowań, zanieczyszcze- 
nia, odpadki kuchenne, stanowią także materyał z korzyścią używany na 
kompost. Również szlam ze sławów, ziemia z rowów, błoto ze szos sta- 
nowi materyał kompostowy. - 

Prócz wyliczonych wiele jest jeszcze odpadków fabrycznych, odpad- 
ków rzeźni, targowisk, które rolnik może po cenie przystępnej nabyć 
i w celu wymienionym zuzytkowaé, 
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Przygotowanie kompostu odbywa się w sposób następujący: Na 
miejscu wzniesionem i zabezpieczonem od załewów odznacza się prosto- 
kąt, szeroki na 2--4 m. i długi zależnie od ilości nagromadzonych od- 
padków. Jest pożądanem, ару gleba. na której to czynimy, nie była zbyt 
przepuszczalną. Przy stałych urządzeniach, п. p.w podworcu, można mieć 
rodzaj gnojowni z dnem i wałkiem ubitym i z gliny lub betonu. Gromadzone 
odpadki składa się warstwami przestrzegając prawidła, aby nie mieszać 
odpadków rozkładających się łatwo z rozkładającymi się trudno. Tak np. 
wióry i kora drzew wymagają 2—3 lat na rozkład, zaś łęty ziemniaczane 
3—5 miesięcy. Najdogodniejszą formą Кир kompostowych są pryzmy. 
Z_pwagi na łatwość przerabiania i dostęp powietrza wysokość stosu nie 
powinna przekraczać jednego metra. 

Dalsze zabiegi mają na celu przyspieszenie rozkładu. W tym celu 
należy z jednej strony wprowadzić do kupy kompostowej bakterye. z dru- 
giej dać im przyjazne warunki rozwoju. Bakterye znajdują się w obfitości 
w oborniku i gnojówce. Zarówno polewanie kupy kompostowej gnojówką, 
jak i dodatek nieznacznej ilości obornika pomnaża znakomicie ilość ba- 
kteryi w kompoście. Bujny ich rozwój zależy w wysokiej mierze od za- 
chowania odpowiedniej wilgotności i temperatury, a także odczynu Sro- 
dowiska. Wilgotność regulujemy przez polewanie konipostu gnojówką lub 
w braku tej ostatniej wodą, a nawet przez stosowne ocienienie (daszek, 
drzewa). Temperatura zależy w znacznym stopniu od materyału kompo- 
stowego, a dalej wysokości i rozmiarów samego stosu. Zbyt wysoką tem- 
perature można obniżyć utrudniając dostęp powietrza do wnętrza rozkła- 
dającej się masy i przeciwnie wszystko, co przyspiesza rozkład, powo- 
duje zwyżkę temperatury. Co się tyczy odczynu, to najodpowiedniejszym 
jest obojętny, lub słabo alkaliczny. Regulować odczyn można, dodając do 
kompostu marglu, lub wapna, jednakże w ilościach ograniczonych, aby 
środowisko nie stało się zbyt alkalicznem, zabójczem dla bakteryi. Nie 
należy jednocześnie stosować wapna i gnojówki z uwagi na możliwość 
strat azotu. 

Mieszanie i przerabianie kompostu wpływa na równomierny rozkład 
a także ujednostajnienie jakościowe całej masy. Do przerabiania przystę- 
pujemy w chwili, kiedy fermentacya na dobre się rozpocznie; ma to miej- 
sce mniej więcej pe upływie 2—8 miesięcy od chwili założenia stosu. Po 
niejakim czasie przerabianie należy powtórzyć. Podczas przerabiania po- 
sypują kompost superfostatem i solą potasową, co zwiększa w nim pro- 
cent fosforu i potasu. Domieszka popiołu czyni zbędnym dodatek do 
kompostu wapna, w każdym razie zastępuje go skutecznie; przestrzega 
się nawet przed jednoczesnem stosowaniem, zwłaszcza ду ilościach zna- 
czniejszych tych dwóch materyałów. Poleca się również przesypywanie 
kompostu ziemią próchniczną, szlamem ze stawów. torfem, słowem ma- 
teryałem ziemistym, który absorbuje amoniak i inne produkty gazowe. 
Nie można atoli robić kompostu z samych materyałów ziemistych, po- 


KWARTALNIK ROLNICZY 5 


dobnie jak i słomiastych. Kompost łatwo ulega zakwaszeniu, 0 ile dostęp 
powietrza do wnętrza kupy jest utrudniony. Dodanie słomy lub niewiel- 
kiej ilości mierzwy do kompostu zbyt ziemistego wpływa dodatnio ua 
przewiewność, przyspieszając jednocześnie rozkład. 

Wartość kompostu zależy od charakteru użytych materyałów i waha 
się dość znacznie. О ile kompost zawiera 12 00 azotu może konkurować 

obornikiem. Stosować go można zarówno na role, jak i na łąki. Wy- 

łączne nżywanie kompostu do nawożenia łąk tłómaczy się względami 
ubocznymi, mianowicie zastępuje tutaj obornik. nienadający się do tego 
rodzaju nawożenia. Obornik, jak wiadomo, nietylko dostarcza glebie po- 
karmów roślinnych, ale również poprawia jej własności fizykalne. Stoso- 
wany pogłównie na łąki nie spełniałby tego drugiego zadania, więc byłby 
użytym nieekonomicznie. Że łąki również wymagają nawożenia, podobnie 
jak i role, rolnicy chętniej posługują się w tym celu kompostem, zawie- 
rającym mniej materyi oruanicznej od obornika. Niemniej należy zazna- 
czyć, że kompost jest niety!ko nawozem łąkowym, ale również z korzy- 
ścią może być stosowany ina polach ornych. 

Kompost najsilniej działa w pierwszym roku po użyciu. Następcze 
działanie jego pojawia się bardzo słabo. to też uważanym jest jako na- 
wóz jednoroczny. Władysław Olszyński 


Uprawa buraków cukrowych. 


Zanim przystąpimy do opisu uprawy buraczanej musimy się prze- 
dewszystkiem zastrzec wzajemnie, że nie będziemy brali pod uwagę oso- 
bistych stosunków naszych z przedstawicielami cukrowni lub jej właści- 
cielami, jak to się często zdarza w wielu okolicach. Wiadomem jest, że 
piantować buraki niejeden z ziemian zgodziłby się chętnie, a nawet od- 
sławiać je do jakiejś suszarni po bardzo złej drodze; nie uważałby tego 
za nieszezęście, za jedyny motyw niemożności plantowania buraków cu- 
krowych. Powiedzmy sobie otwarcie: nie potrafimy spokojnie i bezstron- 
nie mówić, lub myśleć, jeżeli chodzi o sprawy buraczane, łącząc z niemi 
przeważnie błahostkowe osobiste urazy, a przecież tak dużo dziś zależy 
od tego myślenia abstrahowanego od osobistych przykrych zaległości, 
a częstokroć urojonych nieporozumień z fabryką, — pozostawmy te rzeczy 
przeszłości, zajmując się jedynie sprawą „jako taka“. > 

W dzisiejszych czasach, gdy wojna zrujnowała nam różne gałęzie 
przemysłu doszczętnie, czy to dzięki walkom, czy też swoim drakońskiim 
prawom, każda placówka, kiórą możnaby utrzymać, która jeszcze istnieje, 
zbiegiem okoliczności, powinna być podtrzymywana, powinna być chro- 
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niona od upadku, w miarę możności, przez wszystkich obywateli sąsia- 
dów, tembardziej jeżeli praca nie będzie syzyfową, jeżeli warunki tej 
pracy dadzą nam dochód, choćby osiągnięty trochę trudniej, bo nie mo- 
można żądać „poświęceń“ bez grosza zarobku. 

Z pośród ogólnej ilości 54 cukrowni w Królestwie polskiem pozostało, 
że się tak wyrażę, przy życiu zaledwie 21, część, która stanowczo nie 
może pokryć ogólnego zapotrzebowania cukru ludności Kr. polskiego. 
W roku 1913/14 na rynek wewnętrzny bylo spożytkowane 7 milionów 
pudów cukru, w roku 1917 w okupacyi austryackiej, t. zn. w 4 guber- 
niach zaledwie 1 milion pudów cukru, z czego 400 tysięcy cukru nasze- 
go. Widzimy więc, że cukrownictwo nasze stoi w bardzo krytycznem 
położeniu, że cukrownie będą się rozwijały znacznie silniej po wojnie 
niż obecnie, -œ ile nie będziemy chcieli паруспас pieniędzy naszych 
w kieszenie sąsiadów, kupując cukier zagraniczny, lub przez lekceważenie 
sprawy dopuściny do stawiania cukrowni .przez „Homo nowus*, którzy 
itak potrafią drzeć z nas w najrozmaitszy sposób. Przecież wiadomem 
jest Sz. Czytelnikom, że obecnie posiadamy na rynku handlowym i cu- 
kier zagraniczny — pruski, stanowczo podług jakości gorszy; to znaczy 
posiadamy go urzędownie, lecz dzięki spekulantom ginie on w ich maga- 
zynach i faktycznie dzisiaj cukru niema — ludzie płacą za funt w razie 
potrzeby koniecznej п. p. choroby 1 rb. 20 Кор. do 212 rubla. Rzecz 
zrozumiała, cukrownie naogół przerabiają zamało, п. p. „Lubna“ powinna 
przerabiać rocznie 200.000 korcy buraków, tymczasem za З lata ostatnie, 
t. į. 191516 191617 1917/18 przerobiła zaledwie 85.000. korcy, dając 
о 6; mniej cukru. W dzisiejszych czasach, gdzie ograniczenia żywnościowe 
są na każdym kroku, gdzie wobec braku podstawowych składników cho- 
roby szerzą się z coraz większą siłą, zabierając nam przeważnie przyszłe 
pokolenie, które miałoby może doczekać lepszych czasów, cukier posiada 
znaczenie niemal lecznicze, podtrzymując organizm węglowodanami. tak 
bardzo koniecznemi dla egzystencyi ; kończąc na powyższem uwagi wstępne, 
zacznijmy się zapoznawać z burakiem i jego uprawą. 

Otóż burak, roślina wysp kanadyjskich, dziko tam rosnąca, znana 
była bardzo dawno przez greków i rzymian, prawdopodobnie 6 wieków 
przed erą Chrystusową, była to jednak chwila jeszcze zaniedbania tej 
ważnej rośliny gospodarczej, uprawiano ją do roku 1:47, jako roślinę 
uprawną pastewną, dopiero w wspomnianym roku, gdy uczony Markgraff 
wynalazł białą odmianę buraka, posiadającą cukier, zaczęto baczniejszą 
zwracać na nią uwagę dla celów dzisiejszej uprawy. Burak, roślina znana 
wszystkim rolnikom, by dawał dobre urodzaje, musi posiadać korzeń 
długi, wrzecionowaty, pojedyńczy, nigdy rozdwojony, z małą ilością wło- 
sków charakterystycznego rowka korzeniowego; powinien on być mało 
widoczny nad ziemią, z głową spłaszczoną, okrytą zwarlęmi pierścieniami 
liści, ważyć powinien sztuka od 2—3 funtów. Składa się burak 2 95'w 
wody i 509 suchej substancyi ze zakładnikami cukru trzcinowego, ciał 
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białkowatych, asparaginy, betainy, gumy, pektynowców, błonnika, kwa- 
sów: cytrynowego, szczawiowego i materyi mimerainych, napotykanych 
w roślinach uprawianych. Cukru zawiera burak od 9-- 20/0, u nas prze- 
ważnie 13 --15°/0. Odmian buraków cukrowych jest bardzo wiele, które 
między sobą odróżniają się nieznacznie, głównie ulistnieniem, formą ko- 
rzeniową i wystawanien mad powierzchnią ziemi: mamy hodowle nie- 
mieckie, francuskie, a w czasach ostatnich hodowlę polską Buszezynskiego. 
Uprawiany on może być w Europie środkowej między 47 a 54° szerokości 
północnej; przesunięcie ku północy dałoby klimat za zimny, ku połu- 
dniowi za suchy, wogóle gdyby buraki miały otrzymać zupełnie odpo- 
wiednie warunki, to rolnik czułby się pokrzywdzonym, bowiem dla bu- 
raka najlepszy stan pogody jest następujący: maj, pół czerwca ciepłe, 
średnio wilgotne, reszta czerwca i lipiec chłodne, wilgotne, „co tydzień 
cal deszczu“, sierpień, wrzesień gorący, suchy; w tych warunkach burak 
dawałby rezultaty ogromne, lecz innych roślin przy tak uprzykszonym 
lecie trudno byłoby zebrać, niechaj więc wszystko się pogodzi w gospo- 
darstwie, dając średnią, przeciętna a ogólny rezuliat będzie dobry. 
Gleba dla plantacyi buraka najlepsza jest gliniasto-piaszczysta i iłowała, 
albo o bardzo grubej warstwie rodzajnej, i wtedy podglebie odgrywa 
mniejszą rolę, ałbo podlebie musi być tego samego pochodzenia co gleba, 
nie znoszą buraki płytko wody Zaskórnej lub podglebja kamienistego; 
w pierwszym i drugim wypadku dadzą one korzenie krótkie, a przez to 
samo małe plony; ziemia dla buraków nie może być zlewna, bo małe 
roślinki nie mogą przebić na wiosnę powierzchni; dalej, nie może ona 
być zsychająca sie, bo wtedy wzrost roślin tamowany jest przez ściska- 
mie powierzchowne. Ziemie buraczane powinny posiadać wapno albo ro- 
dzime, lub musimy co 6—8 lat sztucznem wapnem zasilać. Tabl. 1. IL. 


Tablica 1. 


Miejscowość Wapno przeciętny plon Różnica plonu 
z ha w 4 z ha w q 
Buszkowo (płockie) bez nawozów 397.1 
wapna 10 q 420.6 -|- 23.5 


"Tablica II. 


Miejscowość Wapno przeciętny plon różnica plonu 
zhaw q 2 Па лу а 
Szkarada (kuinowskie) bez wapna осол 
wapna 10 q 293 -- 25.9 


Z tablic tych widać zupełnie jasno reagowanie buraków na dodatek 
wapna — w okolicach cukrowni posługujemy się z dobremi rezulta- 
tami wapnem saturacyjnem; następnie ziemia powinna posiadać hu- 
mus dla regulowania stosunków wilgotności. Nachyłenie ziemi odgrywa 
naturalnie dużą rolę przy uprawie tej wymagającej roślininy, położenie 
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płaskie lepsze jest od stoków północnych, lecz najwygodniejsze jest po- 
chylenie południowe dla swej ciepłoty. Nasze ziemie lóssowe właściwie 
czysto buraczanemi nie są, lecz dzięki dobrym warunkom ciepłoty, wil- 
gotności i jednolitości poglebia śmiało buraki produkować mogą, trzeba 
jednak bardzo uważać na zlewność ziem przy wiosennych opadach. 
W gospodarstwie burak bywa sadzony najczęściej po oziminach, gdyż 
schodzą one wcześnie z pól i przez to pozwalają na łatwą uprawę jesienną 
— można sadzić go z dobrymi rezultatami na mieszankach, sprzątniętych 
na zielono, lecz uważam, że stanowisko to lepiej obrócić pod oziminy, 
to go lepiej wykorzystają; u nas przeważnie buraki w płodozmianie sa- 
dzi się na nawozie, jednak buraki nawozu całkowicie nie wykorzystują 
i wolą go jako nawóz w dobryni gospodarstwie w polu drugim po zie- 
mniakach, gdzie uprawiane bywają z dobremi rozultatami ; stanowisko to 
ma za sobą łatwość uprawy mechanicznej, pulchność ziemi i małe za- 
chwaszczenie, co zmniejsza koszta pielęgnacyi. 

Przechodząc do sprawy nawożenia pod buraki. musimy przedewszyst- 
kiem postawić na pierwszem miejscu obornik w stanie dobrego rozłoże- 
nia; wobec ogólnie znanych wyników dodatnich, uważam za zbyteczne 
w tem miejscu przytaczać doświadczenia, jednak nie można pominąć 
sprawy nawożenia obornikiem zupełnie; obornik pod buraki powinien 
być wywożony wczesną jesienią i przeorywany zależnie od gatunku ziemi: 
na iłowato-gliniastych przeorywujemy płycej, by ziemię spulchnić i dać 
możność przewielrzania się, wywożąc obornik, wogółe przyorywujemy 
4-41» cale, by łatwo się rozłożył i mógł być przy odwrocie dobrze 
zmieszanym z ziemią. Z gatunków mierzwy uważać należy koński, by- 
dlęcy, świński za najlepsze, owczy i ekskrementa ludzkie dają buraki li- 
chej wartości, wobec jednostronnego działania składników nawozowycjh. 
Jednak obornik nie posiada wszystkich składników nawozowych w takim 
stosunku, jaki potrzebują buraki i przez to na nawozy pomocnicze przy 
oborniku zawsze reagują: stosunek kwasu fosforowego do azotanów ро- 
winien być przy burakach w ziemi 2:1, tymczasem w przeważnej więk- 
szości mamy odwrotnie. Jeżeli przyjrzymy się podawanym tablicom we- 
dług Wolfa, to zobaczymy: że przy zbiorze 30.000 kg. buraków 2000 kg. 
liści z ha zabieramy z pola składników nawozowych, razem około 69 kg. 
azotu, 142 kg. połasu і 32 kg. fosforu i to należy zwrócić w formie obor- 
nika; gdy wywieziemy па ha 30.000 kg. nawozu przy przeciętnym skła- 
dzie nawozu przegnitego: azotu 5 kg., kwasu fosforowego 2°6 kg.. polasu 
63 kg., to oddajemy 150 kg. azotu, 78 kg. kwasu fostorowego i 180 kg. 
potasu, z czego zaledwie 40"% może być zużytkowane przez buraki w pier- 
wszym roku t. j. 60 kg. azotu, 31 kg. kwasu fosforowego i 75 kg. po- 
tasu brakujące więc 9 kg. azoiu i 67 kg. potasu należy dodać w for- 
mie nawozów sztucznych, nie można jednak uważać tych cyfr za nieo- 
mylne, wszelkie teorye dopiero są dobre, gdy je praktyka poprzeć zdoła, 
Otóż uajważniejsze w tym względzie są doświadczenia nawozowe 7 ró- 
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żnymi wynikami па różnych glebach, a nas najwięcej interesujące na 
lóssach i jako takie przytaczam, z doświadczeń Kazimierzy Wielkiej na 
stacyi doświadczalnej. Jednym z głównych nawozów, zawsze dającym się 
zauważyć w rozwoju buraków w czasie ich wegetacyi jest saletra — 
gdzieby tylko ona nie była i w jakiejkolwiek kombinacyi nawozowej, 
zawsze będzie widoczna i zawsze da rezultaty dodatnie. Tablica ШІ. 


Tablica Ш. 
A) Bez obornika. 


Nawozy na ha w q plony korzeni różnica plonów 

z ha w q z ha w q 

bez nawozów . . . . . . . 223.2 
sewan, “ой. 0... нй 268.3 + 20.2 
sól potagówae * e SE 243.1 + 89 
зпреріовіацьиерю |. „a 215.3 = 36 
saletra, superfosfat . . . . . 266.9 -- 19.6 
saletra, sól potasowa . . . . 280.8 -- 25.8 
sól potasowa, superfosfat . . 217.9 = OZ 
saletra, sól potas., superfosfal . 275.7 - 28.5 

B) Obornik 150 q na ha w jesieni. 

bez nawozów. ж .. . 9. 257.6 
зае. з Wa 305.1 -H 18.4 
sól potasowa . . . . . . . 260.2 + 10 
с api о з зо 265.5 "Гоа 31 
saletra, superfosfat . . . . . 268.9 -р 4.4 
saletra, sól potasowa . . . . 297.8 -- 156 
sól potasowa, superfosfat . . 285.0) — 88 
saletra, sól pot. supetfosfat . . 296.0 -- 14.9 

C) Obornik 300 q na ha w jesieni. 

bez nawozów . . . . . . . 295.6 
saletra М5 жо... 323.3 + 9.4 
sól potasOwa МАЕ 285.1 — 3.0 
superfosfat.. . .--. ш 268.0" + 98 
© saletra, superfosfat . . . . . 304.9 + 34 
saletra, sól potasowa . . . . 320.8 зро Gab 
sól potasowa, superfosfat ; 258.2 == 
saletra, sól pot. superfosfat . . 39515 он 


Jak widzimy z doświadczeń lu przytoczonych, że na gruntach Kazi- 
mierzy otrzymano wszędzie lepsze rezultaty tam, gdzie była saletra, naj- 
lepsze tam, czy to bez obornika, czy też z nim, gdzie była dana saletra 
i sól połasowa; przy silnem działaniu obornika trochę przewyższa nawóz 
pełny, a to dzięki prawdobodobnie ustosunkowaniu się wszystkich skła- 
dników nawozowych, co nie zaciera się przy bezobornikowym doświad- 
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czeniu. Najgorsze rezultaty dał na bezobornikowym doświadczeniu super- 
fosfat ; na obornikowym superfosfat i sól potasowa — w pierwszym wy- 
padku prawo minimum części azotowych więcej dało się odczuć. Jeżeli- 
byśmy teraz chcieli rozpatrzeć opłacalność nawozów sztucznych, to mu- 
simy wziąć doświadczenie z roku 1915 16, gdzie widać, że cena nawozów 
pomocniczych odgrywa ogromną role. Tabl. [V. 


Р / 
Tablica ТУ. 

Nawozy па mórg plon z morg różnica plonów czysty zysk 
w koreach w korcach w rublach 

bez nawozów . . . . . . . 145 
saletra chilijska . . . . . . 182.9 + 37.9 22.90 
Siarczan amonu . . . . . . 155.9 -= 10:9 AW) 
sól potasowa 40%0 . . . . . 174.6 + 29.6 + 23.21 
Eupertostal . . . . « + +» 147.7 -- 29 — 4.15 
superfosfat amoniakalny . . . 158.8 i- 13.8 10.20 
ZUA © 6 a 158.8 + 18.8 + 4146 
superfosfat, sól potasowa . . 185 -H 40 r 25.56 
superfosfat amon., sól pot. . . 201.4 -|- 56 - 25.91 
żużle, sól potasowa. . . . . 163 -|- 18 + 2.27 
вир. amon., sól pot., saletra . 205 + 60 + 14.61 
żużle, sól pot., saletra. . . . 190 + 45 ше ру 
żużle, sól pot., siarczan amonu 181.5 -H 86.5 5.87 


Z tej tablicy widzimy, że saletra i sól potasowa dały zwyżki plonu, 
dając jednocześnie czysty zysk, tymczasem siarczan amonu i superfosfat 
amoniakalny przy nadwyżce korcy z morgi dały rezultaty pieniężne in 
minus, superfosfat sam dał najmniejszą zwyżkę w plonach w stosunku 
do innych niemal żadną. Jest tu pewna identyczność z doświadczeniami 
w tablicy M; doświadczenie powyższe było przeprowadzone ро ziemnia- 
kach bez nawozu, pod buraki również nawozu nie dawano. Widzimy 
więc, że bez nawozów sztucznych dużych rezultatów otrzymać nie można, 
jednak w wielu gospodarstwach naszych uważam za znacznie ważniejsze : 
dobra uprawa mechaniczna jesienna, unikanie błędów wiosennej uprawy, 
— uprawa powierzchowna, a głównie i to bym stawiał na pierwszem з, 
miejscu, gospodarowanie, szczególnie przy burakach, nie przez ekonomów 
Z „wózka“. lub jeszcze gorzej zza zielonego stolika, szablonem danym 
przez przeszłość lub praktykę sąsiednich gospodarstw zachodu, со п nas 
bardzo często się zdarza, lecz samemu, obserwując, niemal codziennie 
przygladajac się tym burakom, by módz zastosować odpowiednie narzę- 
dzie w momencie najodpowiedniejszym i tej właśnie chwili nigdy nie 
opuścić. Wracając jeszcze do kwestyi nawozowej, musimy zauważyć je- 
dno, że czas stosowania nawozów sztucznych ogromną odgrywa rolę. 
pomijam stosowanie podsiewne nawozów fosforowych i potasowych, cho- 
dzi mi głównie o saletrę — tam gdzie kultura duża, że warstwa rodzajna 
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wzruszana jest dość głęboko, czyli ziemia czynna, uważałbym, że stoso- 
wać można saletrę przed siewem z mniejszem ryzykiem utraty tego dro- 
giego materyału, lecz gdzie wspomnianych warunków niema, myślę, że 
to za wielkie ryzyko i raczej bym przemawiał za znacznie pewniejszym 
sposobem stosowania saletry pogłównie na wschodzące roślinki — w tych 
warunkach absorbcya postępuje znacznie szybciej, przytem bardzo ważną 
sprawą jest to, że przy suszy, w czasie wschodów buraczanych, saletra 
daje nam niczem nie zastąpione usługi, czego n. p. było bardzo brak 
w roku ubiegłym. Saletrę przy wschodach najidealniej siaćby należało 
pod liść, pod każdą roślinkę, lecz przy większej plantacyi jest to niemo- 
Ліме — posługujemy sie do tego odpowiednio zrobioneini siewniczkami. 
Stosować możemy saletrę w różny sposób, jednak najważniejszą rolę 
odgrywa siew saletry przy wschodach, pozatem stąsujemy siew saletry 
drugi raz, a nawet trzeci, t. j. przy wschodach, po przerywce i w 10—20 
dni później w ten sam sposób dajemy możność zaabsorbowania saletry 
całkowicie. Zdarzyło mi się widzieć, że saletrowano buraki bardzo duże, 
prawie okrywające redliny i to w plantacyi redlinowej — uważam to za 
bardzo nie praktyczne ; wiadomem jest przecie, że saletra działa odrazu 
i bardzo łatwo może być wypłukiwana, stosować więc ją należy gdy 
burak ma korzonki małe, drobne i bardzo blizko powierzchni ziemi, czyli 
gdy jest mały. Jeżeli sypiemy salelrę gdy buraki są duże, to nim do tych 
małych korzonków ona się dostanie, to już będzie częściowo spłukana, 
szczególniej w terenach pagórkowalych, częściowo zjedzona — że się tak 
wyrażę — przez wszystkie małe roślinki obok rosnące. Naluralnie wszel- 
kie stosowanie saletry może się odbywać w dnie suche bez rosy. Z na- 
wozów azotowych używamy dotychczas przeważnie w doświadczeniach 
siarczan amonu, który bywa stosowany na ziemiach cięższych, posiadają- 
сусп wapno, wobec konieczności rozłożenia się samego nawozu przed 
zużyciem roślinnym i zneutralizowania kwasów zasobami wapna (to 
ostatnie jest konieczne). Z doświadczeń, robionych w Kazimierzy Wiel- 
kiej, zanotować mogę zestawienie następujące: o ile przyjmiemy zwyżkę, 
wywołaną przez azot saletry = 100, lo siaręgan amonu dał przy pełnej 
dawce obornika 66, połowie 82.7, bez obornika 81.2; stosunek ten w in- 
nych miejscowościach spada do 13.8 w Kutnowskiem, lub podnosi do 236 
w Lubelskiem; w czasie wojny w Poznańskiem używano siarczanu amonu 
zainiast saletry pogłównie w jednej dawce, lecz danych cyfrowych nie 
posiadam. Wspomniane doświadczenia, robione w roku następnym dały 
rezullaty nieco odmienne wobec dużej wilgotności, gdzie wogóle azotowe 
nawozy były bardzo wypłukiwane. Uważam więc, јак już zaznaczyłem, 
należy to pozostawić jeszcze w formie doświadczeń. Wspomnieć tu trzeba 
o wapnie azotowem, nawozie bardzo drogim: z działalnością gospodarczą 
lego nawozu jestem nieobeznany, lecz wiem х doświadczeń innych, że 
musi być stosowany tylko na ziemiach dobrze uprawnych, przed siewem 
buraków, minimalnie na 7—10 dni, inaczej działa rozkładając się trująco 
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na roślinki w czasie kiełkowania. Jeszcze są dwa nawozy azotowe, saletra 
wapienna i azotan amonowy, obydwa używane jedynie do doświadczeń, 
ostatni w sferze tworzenia i o ile da się otrzymać go tanim sposobem, 
powinien wyrugować saletrę chilijską i inne nawozy azotowe, tembardziej 
po wojnie trudno będzie te nawozy otrzymać wobec ogromnych zapotrze- 
bowań zagranicy. Przechodząc do nawozów fosforowych i potasowych, 
zaznaczam, że mówić o nich będę mniej, ponieważ jak już zaznaczyłem, 
saletra największe daje rezultaty. Pierwszym, najwięcej znanym nawo- 
zem jest superfosfat, stosowany u nas częstokroć dla tradycyi, dla mo- 
żności powiedzenia, że sie go stosuje — daje on mniejsze rezultaty niż 
przypuszczamy ; musi być on sianym w obecności wapna w ziemi, w prze- 
ciwnym razie działa stanowczo ujemnie, w naszej okolicy ma nawóz ten 
ogromnych zwolenników, lecz dziwne, z trzechletnich danych, które znam 
ze stacyi doświadczalnej — widzimy stanowczo rezultaty ujem::e. jeżeli 
już nie w plonach, to napewno w zyskach z morgi. 


Tablica V. 


różnica plonu różniea 
Superfosfat 7 morgl w rublach 
w korcach 7 morgi 
w roku 1912/13 — 19.00 — 28.77 
p 1913/14 — 23.10 — 22.38 
„ 1915/16 -F 29 — 415 


Mógłby ktoś powiedzieć, może w Kazimierzy takie są rezultaty uje- 
mne, lecz przeglądając sprawozdania z działalności staeyi doświadczalnej 
w naszej okolicy na różnych zbożach, widzimy. 


Tablica VI. 
ogólna świad, Średni гес Ilość do | ay 
ilość z ujem- zultat świadcz: |, wszyst- 
Superfosfat обрані її ion z wszysl- 7 ujemn. kich ke 
czeń Cito Aish б aa świadcz. 
о w plonie Ашы е” WAR w rublach 
W roku 1912/18 . . UK 8 — 0.28 13 — 5,87 
Я 1913/14 . , 20 9 — 1.24 16 — 8.36 


Stosując superfosfat należy go wysiewać przed siewem wobec łatwej 
przyswajalności kwasu fosforowego, są jednak różnice zdań co do przy- 
krycia: na ziemiach zasobnych w węglan wapna, przykrywamy zwykłą 
broną przedsiewną, ewentualnie sprężynówką; na ziemiach reagujących 
na brak wapna, można go przykryć głębiej, w celu zmieszania z większą 
ilością ziemi, lecz w tym wypadku wykorzystanie przez buraki będzie 
mniejsze — ostatnio stosują siew superfosfatu z nasieniem w siewnikach 
kombinowanych. Zdaje się, że pierwszy sposób można uważać za najpe- 
wniejszy i jako najwięcej wypróbowany należałoby stosować. Drugim 
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nawozem fosforowym jest tomasówka, żużle Thomasa, stosowane z zasady 
na ziemiach lekkich, próchniczych, z małą ilością wapna; w doświadcze- 
niach buraczanych w Kazimierzy Wielkiej widzimy: 


Tablica VII. 


Żużie różnica plonu z morgi różnica w rubłach 
w korcach z morgi 
W roku 1912/13 -- 37.6 -r 5.16 
„ | 1913/14 + 14.5 + 4.09 
, 1915/16 -- 13.8 + 446 


Jak widzimy w danym wypudku receptą kierować się nie można 
na gruntach naszych żużle rezultaty dadzą zdaje się lepsze niż superfos- 
fat, choć grunta nie należą do ziem, na które żużle są przepisowo nazna- 
czane; dając żużle pamiętać należy, że rozkładają się one znacznie wol- 
niej niż superfosfat, że muszą być przeto dawane znacznie wcześniej niż 
superfosfat, najlepiej dawać je na pierwszą orkę, by następną zmieszać 
ją dobrze z ziemią uprawną — można ewentualnie dać na drugą orkę 
licząc na uprawę mechaniczną wiosenną, w ostateczności dajemy na ostrą 
skibę w zimie pod koniec takowej, lecz jak zaznaczyłem „w ostateczności“, 
ponieważ pozostanie niezużytej tomasówki od 10—20*» więcej niż przy 
stosowaniu jesieanem. Ważnym argumentem stosowania tomasówki jest 
łatwość rozsiania i niebrylenie się takowej. co mamy z superfosfatem 
w dnie słotne i w pomieszczeniach wiigotnych. W celu dostarczenia wy- 
czerpujących się zapasów potasu używamy soli potasowej, t. zw. 40° 0 
i kajnitu z zawartością 12.40 tlenku potasu. Obydwa te nawozy stosować 
można z dobremi rezultatami, bo na potas buraki reagują. Kainit dajemy 
na jesień lub na ostrą skibę na wiosnę wobec tego, że rozkładając się, 
daje roztwory chlorków trujące, czego unikamy przez rozpuszczenie 
wcześniejsze i rozcieńczenie się. Sól połasową stosujemy na wiosnę, 
przykrywając ostatniemi bronami przed siewem. Z doświadczeń, robio- 
nych w Kazimierzy Wielkiej, widzimy. 


Tablica VIII. 


Sól potasowa różnica plonu z morgi różnica w rublach 
w koreach z morgi 
W roku 1912/13 -+ 14.9 + 7.17 
д 1913/14 — 5.5 — 11.21 
5 1915/16 + 29.6 7a 2321 


Jak widzimy rezultaty nie są jeszcze ustalone, jednak zwyżkę plo- 
nów da się osiągnąć, a ujemne rezultaty w roku 1918 14 należy przypi- 
sać jakimś innym czynnikom, które wpłynęły na zniżkę plonu, a więc 
i zysku, w roku wspomnianym nawet saletra dała zniżkę, przypisać chyba 
należy dużyin deszczom i śniegom w czasie siewów buraczanych. Nawozy 
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potasowe stosuje się także pogłównie na roślinki z dobremi rezultatami 
lecz dotychczas robiono to na stacyach doświadczalnych, jako próby. 
Z ogólnych wyników prób — okazuje się, że na lóssach pogłówne dzia- 
łanie nawozów potasowych daje dobre wyniki. Jednym z bardzo ważnych 
nawozów pomocniczych, szczególniej wobec braku nawozów mineralnych 
w czasach wojennych i prawdopodobnie na szereg lat po zawarciu po- 
koju, są nasze zielone nawozy, różne co do gatunku rośliny, stosowanej 
na odpowiednich ziemiach. Nawóz zielony, ta masa przyorana, daje oprócz 
części nawozowych nieorganicznych, duże ilości organicznych — powołu- 
jąc ziemię wielokrotnie martwą w złej kulturze do życia, określanej pod 
nazwą ziemi czynnej, dzięki procesom biochemicznym i wreszcie działa- 
niu kanalików powietrznych po zgniciu przyoranej masy. Nawozy zielone 
stosować możemy w formie poplonów, co jednak sprowadza pewne tru- 
dności, bo możemy dać je po życie schodzącym wcześnie lub jęczmieniu 
ozimym ; siać należy gęsto, bo wschody przeważnie średnie. Siew może 
być dwojaki: siew ma zoraną rolę siewnikiem, przez co otrzymuje się 
równiejsze wschody, lub siew w ściern i przykrycie zapomocą, ałbo płu- 
gów wieloskibowych lub, jak widziałem robione w jednym z gospo- 
darstw w Błońskim, że przykrywano zapomocą talerzówki jeszcze między 
rzędami żyta, chcąc wykorzystać czas, na którym bardzo zależy przy 
zielonych poplonach. Z bardzo dobrym skutkiem można stosować uprawę 
koniczyny w formie śródplonu pod buraki — jest to nawóz zielony, który, 
dzięki wsiewaniu na wiosnę w zboże, daje ten plus, ze nie zmusza nas 
do gorączkowej pracy w czasie żniw. Jeżeli dajemy zielony nawóz pod 
buraki, przyorywujac koniczynę szczególniej, jak lubią to robić, nie ścier- 
niówkę, lecz w drugim roku, zbierając pierwszy pokos na paszę, drugi 
na przyoranie, to możemy się obawiać t. zw. wykoniczynienia, sprawa 
bardzo ważna, nieraz traktowana u nas bardzo pobieżnie. Dają się słyszeć 
głosy praktyków, którzy utyskują, że koniczyna im się nie rodzi dobrze 
w plantacyi buraczanej, ten właśnie wypadek, szezególniej jeżeli się jesz- 
cze koniczynę traktuje, jako nawóz zielony, można przypisać wykoniczy- 
nieniu naszych pól w gospodarstwach przycukrownianych. Siew nawozów 
zielonych spotyka ogromne nieraz trudności, bo ziemi często nie można 
uprawić, woBec braku deszczów, duże bryły utrudniają ogromnie pracę, 
dając jednocześnie bardzo nieodpowiednie stanowisko siewne. Jeżeli mamy 
ziemię czystą od chwastów możemy zaryzykować siew nawozów zielo- 
nych, wobec tego, że będą to rośliny motylkowe, które łatwo dadzą so- 
bie radę przy braku azotu, lecz brak innych składników, jak fosfór i po- 
tas ogromnie będą odczuwały, musiny im nieraz dodać tych nawozów, 
w przeciwnym razie masa, przeznaczona na przyoranie będzie bardzo 
niewielka, za to ilość chwastów ogromie się zwiększy. Te wszystkie po- 
wyżej wytoczone reguły dają nam do zrozumienia, że wszelkie slosowa- 
nie nawozów, czy to sztucznych, czy zielonych, może się jedynie tylko 
wtedy opłacić, gdy mamy ziemię pod buraki nie zaniedbaną, w razie 


zt 
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przeciwnym i podług mnie najważniejszą sprawą jest raczej dobra uprawa 
mechaniczna, która nam da rezultaty średnie, lecz tańsze i zysk z morgi 
pewniejszy, Nawozy ziełone przyorywnjemy możliwie jak najpóźniej, je- 
żeli praca ta wobec dużej masy jesi uciążliwa, posługujemy się. różnemi 
sposobami: walcując przed pługami, lub bronując, używając do tego bron 
drewnianych, przyczem zębami obracamy ku górze, ponieważ krótkie 
kawałki bronniaków nie wydzierają roślin, a czeszą je, układając równo- 
legle do kierunku orki, pamiętać należy, by zawsze pługi chodziły „za 
włosem“, czyli za roślinami położonemi. przy oraniu dwuskibowcami na- 
potyka się duże trudności. szczególniej przy wykach, peluchach, łubinie. 
Chcąc porządnie "przykryć zakładamy luźno łańcuszki od kantar fornal- 
skich od kółka przedniego do skiby i od pierwszej skiby do drugiej, by 
rośliny zmuszać do kładzenia się w bruzdy, lepiej jednak używać saków 
z krojami tałerzowemi, które biorą skibę wązką i łatwiej przeto przykry- 
wają daną roślinę. Z roślin, uprawianych na przedplony są na ziemiach 
lżejszych łubin i seradeła, na średnich koniczyna i mieszanki motylkowe ; 
u nas na lóssach największą masę bezwzględnie da pelusziń, ponieważ 
kładzie się ona na ziemi i łatwo podgniwa -- przeto lepiej siać ją w mie- 
szance z bobikiem. Miałem w Kazimierzy na nieudanej koniczynie zasianą 
mieszankę bobik, peluszka і wyka w stosunku 13 każdego nasienia i kie- 
dym przyorywał pod buraki nie mogłem dać sobie rady; mieszanka ta, 
siana w drugiej połowie czerwca, wyrosła bardzo silnie i buraki z 4 morgów 
dały 784 korce. Na naszych ziemiach innych ziełonych nawozów jak 
peluszka lepiejgehyba nie używać, bo dadzą napewno mniejszą masę od 
p Niestety u. nas nie mamy zupełnie doświadczeń z zielonemi nawo- 
„Ami, przeto cyfr przytoczyć nie mam możności, jednak dziś, gdy nawo- 


„ów sztucznych niema, gdy obornika mało, gdy dzięki tym czynnikom 
з 


gospodarstwa w Sile swej ziemi posuwają się ku upadkowi, uważam, że 
stosowanie zielonych nawozów będzie bardzo pomocnicze, naturalnie o ile 
nie trafi się taki suchy rok, jak zeszły. Przejść musimy obecnie do sprawy 
najważniejszej w uprawie buraków, t. į. uprawy mechanicznej przedmiotu 
nadzwyczaj dużego, spornego w wielu pnnktach, a jednak bezspornie 
odgrywającego decydującą rolę w uprawie buraków. Poruszymy tu naj- 
ważniejsze momenty uprawy. możliwe do zrobienia, praktykowane z do- 
bremi rezultatami w większych plantacyach, zaś teoretyczne, nie wycho- 
dzące nieraz poza ramę książki rady, o ile będą wspomniane, to jedynie 
dla porównania, a zresztą może kioś będzie mógł „idealnie* gospodaro- 
wać. Jesienną uprawę pod buraki należy rozdziélié na dwa, główne działy 
i stosownie do tego traktować rolę: 1) czy mamy uprawiać buraki z na- 
wozami sztucznemi, 2) czy uprawiamy bez nich — każda z tych upraw 
ma swoje wady, lecz można je nazwać jako wybór najlepszego ze zła 
koniecznego poza ideałem pracy, trudnym do osiągnięcia. Weźmy uprawę 
pierwszą, jako właściwszą celowej i dobrej uprawie buraków cukrowych : 
ścierń przyorać płytko, możliwie najprędzej. Wykonywujemy pracę tę 
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dwuskibowcami lub wieloskibowcaini, zaraz ją zwałować żelaznym wal- 
cem, w ten sposób resztki ścierni, części roślinne łatwo butwieją i pro- 
cesy biochemiczne postępować będą torem normalnym, pozatem przyspie- 
szymy kiełkowanie chwastów i ich zniszczenie przez następne użycie 
brony. Następnem narzędziem będzie zależnie od stanu roli, albo brona. 
dawana — wielokrotnie okaże się tego potrzeba, by utrzymywać rolę w sta- 
nie czynnym, czasem, w razie zaperzenia, kulsywatory, jeżeli wogóle perz 
jest, trzeba stanowczo między pierwszą orką i przyoraniem nawozu ko- 
niecznie go zniszczyć. Tak utrzymujemy rolę aż do czasu wywiezienia 
nawozu i o ile jest wcześnie, że rachować można na odwrót, to przyo- 
rywujemy go na 4 cale, a przed zimą odwracamy głęboko, lecz to zda- 
rza się rzadko, więc wybieramy „najlepsze z najgorszych*, przyorywu- 
jemy nawóz na 4—7 cali z pogtebiaczami, pozatem na 6 cali, w ten 
sposób wykonana robota przy silnym sprzężaju da nam urodzaj dobry, 
jest tu zarzut, że nawóz przyorany za głęboko, słusznie, lecz przy orce 
takiej nie będzie on ściśle leżał na samym dnie lecz na skibie, tem bar- 
dziej, że będziemy musieli nieraz używać nagrabywaczy, którzy nagra- 
bują go na poprzednią skibę. Na zimę więc pozostawiamy rolę zoraną 
tak w ostrej skibie, co pokryje nam niedobory głębokiego przyorania 
nawozu. Chodzi tu jednak o to, że młode roślinki buraczane będą miały 
ten nawóz za głęboko i w pierwszych stadjach swego rozwoju nie będą 
mogły z niego korzystać, dlatego bardzo potrzebne tu jest użycie nawo- 
zów sztucznych, by początkową wegetacyę możliwie przyspieszyć i mło- 
dym roslinkom nie dać odczuć naszego zagłębokiego przyorania nawozu. 
W dalszych stadyach rośliny będa rosły ku granicy warstwy ruszanej, 
a napotkawszy nawóz wykorzystają go, jak również i nasze pogłębienie. 
Jest drugi sposób uprawy, używany w gospodarstwach dużych, posiada- 
jących pługi parowe lub motorowe, n. p. w Poznańskiem, lecz który 
można stosować i przy normalnej sile sprzężajnej: ścierń przorywujemy 
głęboko па 8—12 cali, w jesieni wywozimy nawóz і przyorywujemy go 
na 4 cale, zostawiając na zimę tego rodzaju uprawa ma złe strony: 
po pierwsze, przyorane ściernisko głęboko można uważać za stracone. 
jeżdżenie po bardzo głębokiej orce z nawozem sprawia duże trudności. 


a ostatnie: orka na zimę pozostaje za płytka, czyłi to, czego na zimę 


należy ogromnie unikać: jak już naznaczyłem, używają tego sposobu 
przy pługach parowych lub motorowych, gdzie chodzi o wykorzystanie 
kapitału, włożonego w głębokiej orce, przytem ściernie orzemy bez uży- 
cia sprzężaju roboczego : sposób ten usuwa obawę wiosennego niedoma- 
gania pokarmowego, bo nawóz roślinki bardzo szybko odczują. Wspo- 
mnieć tu muszę jeszcze dwa sposoby, lecz wartość ich będzie coraz 
mniejsza; chcąc uniknąć płytkiego przyorania na zimę, są gospodarstwa 
(na Kujawach), które wywożą nawóz w ścierń i przyorywują go płytko. 
w ten sposób спса pogodzić płytkie przyorauie nawozu, przytem wcze- 
sne, z pokładaniem ścierni, następnie na jesieni orka głęboka z pogłę- 
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biaczami, by pozostawić rolę na zimę w ostrej skibie. Tego rodzaju gos- 
podarowanie wymaga dużej ilości obornika wiosennego i letniego, który 
musi być złożony w kupach, okryty ziemią, a nawet przekładany ziemią 
lub torfem, bo wywożenie z gnojowni pociągałoby ogromne opóźnienie 
robót w czasie żniw, co jest niedopuszczalne. Uważam jednocześnie, że 
wywożenie, rozrzucanie nawozu w lecie, w czasie słońca i upału da 
ogromne straty azotowe. Obecnie w czasach wojny, а nieraż i przed 
wojną, w ciężkich latach przekropnych, gdy trudno się obrobić i opó- 
źnienia w podorywce ścierni nieraz bardzo nam dokuczają, musimy ścierń 
przed siewem orać na raz 8 cali i albo wywieziemy nawóz, to postępu- 
jemy jak w opisywanym drugim sposobie, lub zostawiamy rolę w ostrej 
skibie, by nawóz przyorać z wiosną — roli takiej nie należy nigdy bro- 
nować, jedynie zabronować drogi do pryzm, które ustawimy w czasie 
zimy; tego rodzaju postępowanie często się zdarza w okolicach, gdzie 
drogi są złe, i są chwile jesienią, że o wywiezieniu nawozu marzenia 
niema; musimy czekać mrozów, by robotę tę uskutecznić, a przecież 
w tymże czasie mamy odstawę buraków, wézenie wytłoków i t. d. Uwa- 
„am stanowczo, że bronowanie pola jesienią, by nawóz w czasie zimy 
wywieźć i rozrzuęć, pociąga za sobą kategoryczne błędy i straty gospo- 
darcze: 1) rola nie jest wystawiona na działanie mrozów, 2) nawóz roz- 
rzucony zimą przez deszcze i śniegi będzie wyługowany i przyorzemy 
na wiosnę słomę mało wartościową, 3) nawóz, rozrzucony szczególniej 
w naszych okolicach górzystych, zostaje spłukiwany w doliny, 4) ziemia 
pod przykryciem nawozu bezwzględnie później obsycha i trudniej się 
nagrzewa, czyli wogóle wegetacya jest późniejsza, co i tak krótki okres 
lata nam zmniejsza. Nawóz w pryzmy wywozimy przekładając słomiasty 
z przegniłym, starając się dokąd to jest możliwe, by konie z gnojem nań 
wjezdzaly, pryzma powinna być zakończona bokami spadzistymi, jedną 
pryzmę stawiamy ца każde 3—4 morgi, wiosną rozwozimy, przyorywu- 
jąc płytko dalej, ugniatacz Cambella. brona i żaraz siew — wszystkie te 
prace wykonać możliwie jak najprędzej, jedna po drugiej. Z wyżej poda- 
nych sposobów wybierać musimy taki, jaki nam inne warunki gospodar- 
cze wskazują, lecz stanowczo uważać pierwszy nałeży za najlepszy, gdyż 
płytkość naszej warstwy rodzajnej będzie nam pozwałała jedynie na po- 
głębianie roli lub, Ściślej mówiąc, na głęboką uprawę, a nie głęboką 
orkę, ta ostatnia możliwa lecz dopiero jako następstwo pierwszej. W Ka- 
zimierzy Wielkiej robione doświadczenia z burakami w r. 1917 z głębokością 
uprawy dane przytoczone poniżej wykazują ważność powyższego twierdzenia. 
. Tablica IX. 


Głębokość uprawy plony z ha w q różnie plonów 
отка Сайтом о w o. 03 257.3 
me Олса теи ; 2% 292.6 + 35.3 
regulówka 24 cale . . 273.5 Є 1690 


orka 4 cale -|- pogłębiacz 5 cali 302.5 T 452 4 
4 
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Z powyższego widzimy działanie pogłębiaczy, o nich też musimy 
wspomnieć. U nas wielokrotnie mówi się o orce 6, czy 8 calowej, lecz 
lylko się mówi, rzadko tak jest, bo ta sama orka mierzona da 4—6 cali, 
a cóż gdy mowa o pogłębiaczach, miałem możność widzenia pracy dwoma 
narzędziami, pług-blaszak, a za nim pogłębiacz w formie redlicy typu 
hohenhaimskiego, lecz tylko typu, bo znacznie mniejszy i węższy, i ten» 
pogłębiacz szedł bruzdą za orką, lecz wobec jego wązkości, systemu, 
a jednocześnie bardzo twardego podylebia, robota ta przy dozorze da- 
wała efekt 2—3 cale, zaś bez dozoru były miejsca, że wyskakiwał zu- 
pełnie pochodziło to z trudności utrzymania tego pogłębiacza w żądanej 
głębokości; ponieważ pogłębiacz hohenhaimski jest w formie redliey, 
przeto wzrusza ziemię wązkim pasem i nierówno -— znacznie lepsze są 
wszelkie modyfikacye systemu Biparta lub oryginalny Bipart, jest to po- 
głębiacz przykręcany, do korpusu pługa dwuskibowego zamiast pierwszej 
skiby — przy takiej robocie po pogłębieniu odrazu następuje orka bez 
udeptywania pracujących; pogłębiacz taki jest lemieszem, zajmującym 
całą szerokość dna bruzdy, ustawiony trochę skośnie do kierunku pracy, 
zaś z tylnej części wspomnianego lemiesza ma rozstawione, zagięte ku 
górze palce, które ziemię unoszą i krusza. Do pługa z pogtebiaczem 
trzeba założyć na równinie 4 konie, na naszych górach nieraz 6; w Ka- 
zimierzy orałiśmy w jesieni ubiegłej na 8 cali pług i 6 cali pogłębiacz. 
Jest to orka bardzo ciężka i powolna, ale praca faktycznie wykonana 
była do pełnych 14 cali głębokości. 

Pierwszą pracą wiosenną po wywiezieniu nawozu jesiennego będzie 
włóka, narzędzie bardzo mało używane u nas, w innych okolicach za- 
wsze używana i to z dobrymi skutkami, puszczamy ją jak tylko mogą 
konie iść po roli, by pobudzić chwasty do kiełkowania, następnie brona 
zwykła. dalej sprężynówka lub gruber, zależy od wygłądu roli zimowej, 
i wał, narzędzie przy uprawie buraków potrzebne niemal koniecznie przed 
siewem, jako ostatnie; w Poznańskiem, Kutnowskiem wałują tak silnie 
wałami żelaznymi albo drewnianymi ciężkimi, że konie idące w siewniku 
kopytami śladów nie zostawiają. Wału nie używać na ziemi bardzo zwię- 
złej; na naszych lóssach rzecz nieodzownie konieczna. Należy unikać 
ogromnie orki wiosennej, chyba ze złewność ziemi jest duża i pole wio- 
sną jest bardzo ubite, wtedy orzemy płytko 4—5 cali i zaraz puszczamy 
ugniatacz Cambella, lekką bronę w poprzek i siew — wogóle jeżeli orka 
musi być na wiosnę przeprowadzona, trzeba ogromnie spieszyć sie z pra- 
cami następczemi, by możliwie jak najprędzej rośliny dostały sie do świe- 
żej ziemi. 

Dwa *są główne typy uprawy buraków: na płasko i w redliny. 
Każdy z tych systemów ma swoich zwolenników, upierających się przy 
swoich zapatrywaniach, uważam jednak, że uprawa na płasko, jako dająca 
większą gwarancyę użycia maszyn, jak również dająca mniejszą stratę 
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wilgoci stanowczo ma większą racyę bytu, lecz czasami ratują się ludzie 
uprawami redlinowemi na ziemiach bardzo zwięzłych, mokrych, zlewnych, 
nieprzepuszczalnych, czyli wogóle tam, gdzie buraki i tak się bardzo tru- 
dno udają, — naturalnie między uprawą redlinową, a na płasko są pe- 
wne przejścia; otóż uprawa redlinowa musi być ręczna, gdzie wy- 
ciągamy redliny znacznikiem Jordana. Siewników maszynowych, wła- 
ściwie redlinowych niema — jest używany w dobrach Kazimierzy Wiel- 
kiej siewnik ś. p. Stanisława Postawki z Donos, który, posiada trzy re- 
dlice na przodzie, następnie przyrząd wysiewny i znów trzy redlice z tyłu, 
te sześć redlic, idących za sobą w dwóch rzędach, dają redliny w któ- 
rych siane buraki są kupkowo. Siewniki te są skonstruowane bardzo pry- 
mitywnie, przez to są ciężkie. W Kazimierzy używane przez przyzwycza- 
jenie raczej, gdyż po siewniku puszczamy wał żelazny, który redliny po 
części gniecie. Na płask sieją siewnikiem zbożowym zwykłym sznurkiem, 
gdzie mają większe plantacye buraczane przecinają w poprzek hackma- 
szyną, chcąc wytworzyć przerwy między burakami. Siewników buracza- 
nych mamy odmian dużo, używane głównie firmy: Melichara, sadzący 
kupkowo, prawie na płask i Dehnego, sadzący kupkowo, jakby się wyra- 
zić, w półredliny. W Kazimierzy Wielkiej były robione doświadczenia 
w roku 1912/13 następujące 


Tablica X. 


Sposób siewu plon z ha w q różnica plonu 
z haw q 
Rok 1912 siew ręczny redlinowy 295.1 
siewnikiem Dehnego . 273.0 22.1 
s Melichara . 216.0 — 79.1 
Rok 1918 siew ręczny redlinowy 217.6 
siewnikiem Melichara . 173.7 | — 43.9 
4 Postawki . 169.6 — 48.0 


rok 1918 wiosną był mokry a nawet spadły Śniegi w kwietniu, eo zna- 
cznie pogorszyło uprawę na płask w stosunku do redlinowej. 

Z doświadczeń powyższych widać, że siew ręczny w redliny dał re- 
zultaty najlepsze, przypisać należy to głównie nie redlinom, lecz temu, 
że sadząc ręcznie wysiewamy więcej nasienia w jedno miejsce, czyli kupki 
są więcej skoncentrowane bez sznurków, które tworzą się między kup- 
kami siewników, przez to wschody są lepsze, bo siła przebicia powierzchni 
jest znacznie większa. Jednak mamy w drugiem doświadczeniu z r. 1913 
siew redlinowy i płaski obydwa maszynowe, otóż płaski daje rezultaty 
większe. Naturalnie że może najlepiej, by wszystko było robione ręcznie 
przez wyszkolonych ludzi i mielibyśmy rezultaty lepsze, lecz cóż na to 
poradzić, w gospodarstwie jest to niemożliwe, używać musimy wszędzie 
maszyn, gdzie tylko można zastąpić pracę ręczną maszynami. Robione 
były doświadczenia w Kazimierzy z siewnikami Melichara, Dehnego i Po- 
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stawki na polu z wiosennem przyoraniem nawozu, doświadczenie miało 
wykazać, który z siewników ostatni zejdzie z pola przy rannych rosach lub 
drobnym deszczu, który jeszcze nie przeszkadza sadzeniu ze względów 
struktury ziemi, bez pracy maszynowej: pierwszy wyszedł Postawki re- 
dlinowy, ponieważ przy odkładnicach zaczęła ziemia oblegać, drugi Meli- 
chara, który zaczął się zapychać wobec wilgoci między sweini krzywemi 
łapkami zagarniającemi ziarno, Dehne zaś z powodu szybkiego obrotu 
talerzy bocznych chodził kompletnie dobrze. Siewnik Dehnego wymaga, 
hy rola była przed samym siewem bardzo mocno zwałowana, wtedy działa 
zupełnie zadowalająco i wschody po nim są bardzo równe i najwcześniej- 
sze, co widać z przytoczonego doświadczenia w Kazimierzy Wielkiej. 


Tablica XI. 


Wschody czas sadzenia czas wzejścia 
Sadzenie ręczne 27 maja 7 czerwca 
siewnik Dehnego A 7—8 * 

Ę: Postawki = 10 s 
».  Melichara = 12 ә 


Ważną rolę odgrywa pora sadzenia. Wogóle u nas w naszej okolicy 
sadzą buraki za późno, n. p. w Kazimierzy sadzono nie wcześniej jak 
1 czerwca, uważając, że konieczną jest ciepłota czerwcowa dla młodych 
roślinek ; rzeczywiście 
przy temperaturze 9—120 C. ziarnka kiełkują w 6—8 dni 

4 3 niższej > p w 12—14—20 dni, 
zależnie od temperatury, Haberlandt podaje, 
że przy temperaturze ziemi 4.38% С. po 22 dniach 
s 5 010.250 Є. seed З 
Б = n "15.750 СТВ 

Jednak krótki okres wegetacyjny naszego klimatu zmusza nas do 
sadzenia wcześniejszego, zresztą doświadczenia notują, że nawet warunki 
nieodpowiednie, jak przymrozki, śnieg w latach 1912/13 w kwietniu w do- 
świadczeniach Kazimierzy Wielkiej nie zrobiły takiej szkody, jakby przy- 
puszczać należało. 

Tablica XII. 


Czas sadzenia plon z ha w q różnica plonu 
„haw q 
1912 1 kwietnia 300.3 
w0 281.8 — 18.5 
\ 1 maja 308.5 „| 3.2 
10 5 242.7 — 57.6 
1913 10 kwietnia 263.5 
20 Я 258.9 * — 46 
30 ПО — 88 


10 maja 232.8 — 30.7 


KWARTALNIK ROLNICZY | 21 


W swojej praktyce zauważyłem, że siewy najlepsze są od połowy 
kwietnia; a kończone 8 maja, wogóle późniejsze siewy dadzą bezwzględnie 
rezultat mniejszy, naturalnie mówimy o latach normalnych; w roku ze- 
szłym kończyliśmy sadzić buraki w Kazimierzy w czerwcu i wschodziły 
one po 15 czerwca, jednak dały plon przeciętny około 100 korcy. Gęstość 
siewu odgrywa również rolę w plonie buraków, zarówno w redlinach, 
jak i między redlinami — doświadczenia jednak robione w tym kierunku 
są ogromnie jeszcze nieustalone —- jednego roku największe rozstawienie 
da rezultat mniejszy od średniego, lub odwrotnie, w każdym razie nor- 
malnym siewem możnaby nazwać: redliny rozstawione co 18 cali, zaś na 
redlinie kupki co 6 cali, lecz tu jest cała trudność: przy maszynowym 
siewie otrzymujemy kupki o formie niezupełnie okrągłej, a podługowatej 
ti. kupka i ogonek i znów kupka i ogonek, czyli niema ściśle ograniczo- 
nych punktów, wobec czego redliny są rozstawione normalnie, zaś na 
redlinach przeciętnie, co widziałem, buraki są zagęsto, powinno być co 
6 cali, tymczasem widzimy nieraz buraki co 2--8 cale, przez co otrzymu- 
jemy buraki małe, a gospodarz się pociesza „nie brakuje i równe“, słu- 
sznie, że są równej wielkości, lecz małe. Trudno żądać od buraka, by 
urósł, jak miejsca nie miał; takich wypadków należy ogromnie się wy- 
strzegać. Mylnie ludzie nieraz nazywają gęstością siewu ilość wysianego 
nasienia, burak, jako roślina bardzo wrażliwa na każde poszczególne 
zmiany, reaguje na gęstość rozstawienia roślin, jak również i na ilość 
wysianego nasienia; u nas cukrownie dawały przed wojną 35 f. nasienia 
buraczanego do 100 korcy buraków, jest to norma niczem nieuzasadniona, 
należy otrzymywać nasienia 35—40 f. na morge i jeżeli przejrzymy po- 
dane niżej doświadczenia z ilością wysiewanych nasion zauważymy, że 
wysiew 35 f. na morgę daje najlepsze urodzaje. 


Tablica ХШ. 


Ilość wysiewu na morgę plon z ha w q różnica plonu 

z ha w 0 

40 f. nasion suchych 1912 r. 315.4 

Bis ae . 352.0 + 36.6 

о Б ea е 316.5 | 

40 5 , Р 1913 г. 234.7 

Сте « 7 259.8 "o 

ӨЙ ч 254.2 -- 19.5 


Jednak ogromne różnice mamy w sposobie siania i tak: wysiewane 
30 f. nasienia buraczanego siewnikiem Dehnego daje największe rezultaty 
w płonach (uprawa półredlinowa), zaś 40 f. nasienia siane siewnikiem 
p. Postawki, daje mniejsze rezultaty (uprawa redlinowa). Przykrycie na- 
sienia buraczanego musi być płytkie 1:5—3 centimetrów maximum, co 
wykazały nam doświadczenia; można powiedzieć ogólnikowo: płyciej na 
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ziemiach zwięzłych i przy sadzeniu późno, głębiej na ziemiach lżejszych 
i przy wczesnych siewach, ponieważ buraki nieraz chorują na t. zw. zgo- 
rzel siewek, przypuszczali hodowcy nasion, że można takową usunąć przez 
zaprawienie roztworem siarczanu miedzi lub formaliny, lub czysto mecha- 
nicznie przez zdejmowanie warstwy okrywającej ziarno, wszelkie te me- 
tody nie doprowadziły, o ile wiem, do oczekiwanych rezultatów, nawet 
ostatnią można uważać za szkodliwą, dzięki temu, że z usunięciem części 
zewnętrznych kłębków buraczanych usuwamy pewne ilości materyi po- 
żywnych dla kiełkujących roślinek, skład bowiem okrywy kłębków bura- 
czanych, podług prof. Dra W. J. Karpińskiego, jest następujący: 

13.500 kwasu fosforowego 

234, tlenku potasu 

Hi, » sodu 
i inne w drobnej ilości składniki, z czego 300/0 jest łatwo przyswajałnych 
przez kiełkujące rośliny. Zdarza się słyszeć głosy między rolnikami prze- 
mawiające za moczeniem nasienia buraczanego przed siewem; doświad- 
czenia w tym względzie przemawiają także za powyższą modyfikacyą 
siewu, wykazując, że zgorzel buraczana przy moczonych nasionach jest 
mniejsza. Przeciw powyższym opiniom, uważam, nie należy oponować, 
jednak nie radzę go wobec trudności dopilnowania dokładnego przepro- 
wadzenia tej pracy, dalej utrafienia ilości godzin przed siewem, co należy 
przestrzegać przy metodzie sadzenia nasieniem moczonem, jest nieraz 
niemożliwe, przy zmiennej pogodzie, ostatecznie obawa zasiania ziarna 
moczonego w kompletnie suchą rolę, o ile bowiem ziarno niemoczone 
może dłużej leżeć, aż doczeka się deszczu, o tyle ziarno moczone odrazu 
kiełkuje i wobec braku wilgoci kiełki przepadają; miałem możność zaob- 
serwowania powyższego w roku ubiegłym w sąsiedztwie, gdzie zasiane 
buraki moczone zupełnie nie wzeszły. Po zasianiu buraków należy je 
zwałować i częstokroć, widziałem, używają do tego małych walczyków 
drewnianych stanowczo za lekkich; walcowania, podług mnie, nie należy 
się obawiać, szczególniej jeżeli mamy możność użycia saletry na wscho- 
dzące roślinki. Ktoś mógłby mi zarzucić, że wałem wyciągam wilgoć z dol- 
nych warstw, w obronie odpowiem jedynie twierdząco, tak; lecz ta wilgoć na 
razie ogromnie jest konieczna kłębkom, a po wzejściu buraków przy pierwszem 
motykowaniu wzruszając powierzchnię, przerywamy te podsiąkanie (ró- 
wnoznaczne bronie). Dalej w razie deszczu należy odrazu również poru- 
szać ziemię konnemi pogłębiaczami, by wilgoć utrzymać; ostatecznie, gdy 
buraki liśćmi okryją pole, wilgoć same zatrzymają. Miałem możność zau- 
ważenia następujących objawów w Kazimierzy Wielkiej w roku 1916: po 
siewie, wobec bardzo miałkiej roli puściłem walec konny drewniany, 
gładki, ciężki, obciążony trybem kieratowym, ponieważ fornal uważał, że 
robię głupstwo, a jednocześnie żałował koni, bo miały ciężką pracę po 
górach, tryb ten zdjął na uwrociu pola, myśląc, że nie zobaczę. Ponieważ 
przejezdzatem tamtędy zauważyłem, że walec chodzi bez trybu, kazałem 
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takowy włożyć і cóż się okazało? buraki wzeszły znacznie później na 
rzędach wałowanych bez obciążenia, oprócz tego przez cały okres wege- 
tacyjny, pas gdzie trybu nie było na waleu, był widoczny, bo obok bu- 
raki były znacznie lepsze, pas ten było bardzo łatwo zauważyć i nieraz 
ludzi interesował swoim słabym wygladeni. Nie mówię, by stale wałować 
tak ciężkim wałem, lecz ugniecenia nie bać się zupełnie, podobnie robią 
w Kutnowskiem. W roku zeszłym miałem następujący wypadek z jednem 
polem: buraki zasadzone bardzo późno po 10 czerwca przewalcowane 
ciężkim wałem trafiły na znaną suszę zeszłoroczną i kompletnie wzejść 
nie chciały, pole wyglądało tak, że ekonom na folwarku chciał go zaorać 
i namawiał do zasiania prosa, buraki były po koniczynie trzyletniej i na 
półnawozie wiosennym z pryzm i zdawało się, że będziemy musieli orać 
buraki; po 20 czerwca widząc, że buraki prawie nie wschodzą, kazałem 
wał drewniany, używany do ugniatańia przed sianiem, оріс listwami trój- 
kątnemi jedna obok drugiej i jeździć 4 końmi po burakach owym walcem 
za rzędami: za 3 dni miałem buraki kompletnie na wierzchu, dały mi 
z 16 morgów po 135 korcy przeciętnie! Jak widać z powyższych przy- 
kładów walca bać się nie należy i lepsze on przyniesie rezultaty, niż 
sporadyczne straty, którym można zaradzić, obserwując buraki ciągle, jak 
już wspomniałem, gdy buraki zaczynają wschodzić, puszczamy konne 
opielacze lub motykę ręczną, by części międzyrzędowe oczyścić z puszcza- 
jących się chwastów, jak również by poruszyć ziemię dla utrzymania wil- 
goci i dopuszczenia powietrza. Motykowanie, zależnie od iłości chwastów, 
bywa słosowane do przerywki czasem raz, dwa lub trzy razy, przyczem 
musimy nieraz oplewić i przestrzenie na rzędach; gdy buraki doszły do 
4 listków, przerywamy. Pracy tej, znanej rolnikom, opisywać nie uważam 
za potrzebne, jednak chodzi o wykazanie czasu przerywki. Doświadczenia 
robione w tym względzie dają następujące dane, lecz szkoda, że nie mam 
ich z naszych okolic. 


Tablica XIV. 


Czas przerywki r. 1913 Potuizyn gub. Lubelska plon z haw 4 różnica plonu 
- т һам 
przy 2 listkach dnia 2 czerwca 358.0 
4 5 уч 26 - 388.7 — 19.3 
б 6 À ELU A 332.7 — 25.3 
оч б » 20 = 321.3 — 36.7 


Jak widzimy każde opóźnienie przerywki daje zmniejszenie urodzaju, 
lecz musimy wybrać moment jeden z najwcześniejszych, najłatwiejszy do 
uskutecznienia tej pracy, w czasie, gdy roślina jest z dwoma listkami 
pracę tę trudno wykonać na większych plantacyach, a tylko o te dane 
nam chodzi, bo przy doświadczeniach poletkowych można nieraz pracę 
przeprowadzić tak, jak jest niepodobieństwem przy plantacyach polnych. 
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Po przerywce dajemy ewentualnie nawozy sztuczne, jak już opisywaliśmy 
i niezależnie od tego, czy będziemy je stosowali czy też nie, rośliny wa- 
łujemy średnim wałkiem drewnianym. W Kazimierzy wobec braku ludzi 
urządziliśmy trzy walczyki: jeden na przodzie, dwa po bokach z tyłu. 
podobnie jak są urządzone wałce trójdzielne żelazne, i do tych trzech 
walczyków zakładaliśmy konia, który ciągnął wspomniane walezyki po 
redlinach. Walcowanie buraków po przerywce jest rzeczą nową, dawniej 
zupełnie niepraktykowaną ; działanie walca można objaśnić w sposób 
następujący: rośliny po przerywce są ogromnie osłabione, obruszane 
w korzeniach — w stanie chorobliwym — walczyk przygniata ziemię 
ciężarem swym, czyli ziemia oblega lepiej korzonki, zaś przez przygnie- 
cenie roślinki do ziemi pobudza się soki korzeniowe do silniejszej pracy, 
jako reakcya przeciw gwałtowi zadanemu roślinie, przez prężność wody 
korzeniowej. Wałujemy w Kazimierzy jeszcze drugi raz, by pobudzić słabe 
roślinki do tem silniejszej energii życiowej, doświadczalnictwo załeca nam 
wałowanie trzykrotne, mianowicie dwa razy walcem po przerywce i raz 
walcem dużym w lipcu. 


Tablica XV. 


Wałowanie plon z morgi różnica płonów 


w korcach 7 morgi w kore 

beząwałowania.  -. © . 8%. . „ . 165.7 
wałek po przerywce . . SN a 181.1 + 15.4 

» w 10 dni po рлеу» @ фа 200,1 |. 84.4 

„ po przerywce i w 10 dni oai 189.8 -H 24.1 
wał o średnicy 80 cm. w lipcu. . . . 193.6 28 
„ po przerywce i w lipcu . . . ‚ 108.6 -H 27.9 
ки, З w 10 dni i w e Р 201.9 -} 86.2 


Doświadczenie powyższe daje rezultaty widoczne: wogóle przy wal- 
cach mamy zwyżkę, szczególniej przy dwóch pierwszych; wał w lipcu 
daje rezultaty widoczne w rozwoju, w liściach pofałdowanych i poskręca- 
nych, lecz zwyżkę plonów na wadze niewielką. Robiliśmy w Kaziinierzy 
doświadczenia z burakami wałowanymi і niewałowanymi ро przerywce, 
otóż widać było, że buraki wałowane znacznie prędzej okres chorobliwy 
przerywki przechodzą, drugiego dnia pomimo zwałowania stoją prosto 
i słońce południowe mało im szkodzi, eo nieraz zdarza się przy burakach 
niewałowanych. W ciągu całego lata, jak tylko ziemia się zasklepi po ka- 
żdym deszczu, trzeba w burakach ciągle robić, byle się nie mazało; ro- 
bota tem tańsza im rola czyściejsza, droższa w razie zachwaszczenia — 
narzędziem, które nie powinno schodzić z pól buraczanych, jest pogłę- 
biacz, nim trzeba ciągle bruzdy buraczane przejeżdżać, tym sposobem 
dopuszczamy powietrze, magazynujemy wilgoć w suche lata. Wiele razy 
trzeba bruzdy przejechać trudno powiedzieć: wiele razy można — 
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zależnie od czasu; wiele razy trzeba —- zależnie od stanu ziemi, nigdy 
za dużo. Buraki rosną па wielkość do chwili niemal mrozów, to też nie 
trzeba z kopaniem się spieszyć, bo o ile ziemniaki trzeba usunąć przed 
przymrozkami, to buraki przymrozków nawet 5—89 się nie boją. Ziemia, 
dzięki okrywie liści, nigdy nie przemarznie tak, jak na otwartem miejscu. 
Kopiemy buraki а nas w bardzo prosty sposób, trzeba jedynie powiedzieć, 
że buraki są do kopania, a ludzie przyjdą, przyjadą, by wykopać za liście, 
u właściwie za iak zwane „kotoryć główki, a nawet, jak w ubiegłym 
roku, dopłacano za prawo kopania i to dłatego, że ci wszyscy dobrze 
rozumieją, co warte są liście, jako pasza lak jest u nas; gdzieindziej 
kopie się na dniówkę, lub akord, zabierając liście na paszę dła krów, 
szykując kiszonki, albo nawet używa się wyorywaczy do buraków, ma- 
szyn bardzo jeszcze niepraktycznych, — przy kopaniu buraków uważać 
należy, by dia pośpiechu nie urywano korzeni przy wyjmowaniu z ziemi, 
a przy opiawiania buraka nie obrzynano za płasko, lub głęboko dla wła- 
snych interesów. Kopanie więc następuje w drugiej połowie września i po- 
winno się buraki odstawiać odrazu do cukrowni, a jeżeli to niemożliwe, 
nie należy buraków zostawiać w małych kopczykach, lecz znosić lub zwo- 
zić w duże kopce 30 --40 furowe, bo im kopce mniejsze, a odstawa 
późniejsza, straty na wadze będą większe, dochodzą one od 5— 159%, 
A potem odstawa -- i tu jest cała tragedya: łamanie dyszli, wozów, roz- 
wór, kaleczenie koni, wystawanie całemi godzinami w tłoku przed wagą 
fabryczną, moknięcie służby, niszczenie ubrań, zniechęcenie służących 
i ostatecznie... 90 kopiejek, iak przed wojną, za korzec, to prawda cena 
vspomniana jest śmieszną wobec konieczności poniesienia tylu trudów, 
opisanych w tem długieiu przykazaniu buraczanem. Cena la była śmie- 
збо a nawet anormalng, iecz cóż mieliśmy plantować: jęczmień po ru- 
bli 5.50—4 loco stacya Miechów ? czy pszenicę po 4.80—-6 rb. loco jakiś 
młyn? trzeba nieraz wybierać płody trudniejsze, które nam ulepszają 
nasz warszlat gospodarczy i dają, dzięki swej uprawie, ogólne plony go- 
spodarcze lepsze. ром ко stanowczo żyć nie w oddali od komina cu- 
krownianego, lecz w samem łonie cukrowni, jej zerządzie, być akcyo- 
baryuszami, by м prawo głosu w sprawie tak bardzo dla nas ży- 
wotnej, piinując fam swoich interesów. Możebyśmy mogli zmusić nie- 
które cukrownie do robienia melioracyi w postaci kolejek podjazdowych 
lab większej ilości składów, /musić zarządy cukrowni, by dały plantato- 
"rom zaprzysiężonych ocenicieli zanieczyszczeń i wagi automatyczne, a nie 
расе automatyczno-cukrownicze, Zmusić 2 lecz jak? — już powiedziałem, 
plantować buraki, by podnieść gospodarstwo i jego kulturę, a nie dła 
uregulowania zaliczek niewypłacanych, plantując baraki przerabiać па 
własny rachunek z możnością zabierania głosu w tej sprawie. Cena 90 
kopiejek za korzec jest nienormaluą, aie i stosunek plantatorów z cukro- 
wniami w większości jest także nienoimalny. Dzisiejsze warunki znacznie 
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się zmieniły, za buraki ceny są wyższe і będą wyższe, lecz inne produ- 
kty poszły także wzwyż; obeenie nie będę rozpatrywał tej sprawy, jak 
również odpadków buraka i przerobu eukrowniczego, korzyści uprawy, 
głównych chorób buraka — z temi rzeczami postaramy się zapoznać 
w przyszłości. 

A teraz na zakończenie: kto chce mieć buraki i to buraki dobre, 
musi, albo sam gospodarować w polu, nie z konia i bryczki, jak jaż wspo- 
mniałem, dogladajac codziennie, bo nie tylko pańskie oko „konia“ tuczy, 
albo powiedzieć sobie, że chodzić koło huraka to za wielka fatyga, w tym 
wypadku oddać uprawę pola ludziom, którzy umieją to robić, lecz nie 
obecnemu typowi ekonoma, „najgłupszemu* z synów rodziców. 

Mógiby ktoś po przeczytaniu powiedzieć: „nagadał dużo i tyle tru- 
dności w tej uprawie jaką podaje” — a ја mu odpowiem: „powiedziałem 
za mało, o tem tomy pisać można”. Alfred Ciszkiewicz. 


K. ŚLASKI. 


Z przemysłu rolnego. 


. Niezwykłe i zadziwiające zjawisko zdarzyło mi się widzieć w poło- 
wie października r. b., a to: buraki cukrowe, idące na wozach w odwro- 
пут kierunku do fabryki cukru w Kazimierzy Wielkiej. Na zapytanie 
moje, skierowane do miarodajnych czynników cukrowni, dostałem odpo- 
wiedź, że buraki idą do fabryki cykoryi, bo tam płacą drożej i nie opłaci 
się producentom do fabryki cukru buraków odwozić, a my nie możemy 
drożej płacić, bo podatki duże etc. 

Powyższy fakt wart jest zastanowienia. Więc jakżesz, skoro fabryka 
cukru buraków mieć nie będzie to i egzystować nie będzie, a ту pozo- 
staniemy bez cukru?! Boć wiadomem jest, że znikąd cukru nie dosta- 
niemy, a przeciwnie na nasz cukier czeka ludność całej gubernij i dalsi. 
Więc jakżesz ? Машу? pozostawić stan tak, jak jest? Czyż możemy się 
zgodzić na to, abyśmy żyli bez cukru? Czy bez cukru potrafimy 
się obejść? Z chwilą historyczną i wielkiemi wypadkami odbudowy na- 
szej Ojczyzny winniśmy się slać każdy cegiełką, a każdy fakt przeo- 
czony i niespełniony przez nas jest niespełnieniem patryotycznego obo- 
wiązku wzgledem kraju. Obowiązkiem tutaj jest cukier mieć i dać ta- 
Кому ludziom, bo dziś biedota bez cukru już obejść się nie moze, a wi- 
dzimy to dobrze przy sprzedaży, kto tem się osobiście zajmuje w Komite- 
tach Ratunkowych, że cukier jest już artykułem niezbędnym do życia 
dln wszystkich, a przeto cukrownia iść musi. 

Formy stare upadają, nowy porządek świata idzie przed nami! 
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Trudno, nie można powstrzymać strumienia, ani młodzieńczych uni- 
knąć nadziei! Kroczące naprzód nowe pokolenia kruszą narzędzia, co 
im nie chcą służyć! 

W myśl powyższej dewizy wypada i trzeba w swe ręce wziąć fa- 
brykę cukru. Skoro dotyczasowe siły dalej iść nie mogą i nie cheą słu- 
żyć, my producenci musimy uruchomić dalej fabrykę cukru, jako fabrykę 
rolniczą, pchnąć na nowe tory i cukier mieć i cukier ludziom dać, bo 
obowiązek ten nie na kim, tylko na nas leży. Dzisiejsza jeszcze admini- 
stracya fabryki powie, że przeszkody są i że cukru nie będzie, a my 
tych przeszkód nie uznajemy i łatwo usuniemy, a nawet i pomoc sobie 
wyrobimy, a pamiętać trzeba, że może przyjść chwila, że od nas, jako 
o:ł posiadaczy ziemi-żywiciełki, żądać będą obrachunku za nasze czyny, 
a głód wymaga gotowego czynu. 

Ludność zwraca swe oczy w stronę zarządu fabryki „Łubna* i ży- 
czy sobie, by w czas wojennej zawieruchy zarząd powołał odpowiednie 
czynniki z pośród Niej, w celu obopólnego obinyślenia sposobu dla wpro- 
wadzenia w ruch fabryki cukru. Licząc, że przy zrozumieniu i dobrej 
woli z obydwóch stron, da się dzieło uruchomić, nie czekając, aż przyjdą 
nowe pokolenia, które skruszą narzędzia, со im nie chcą służyć. 

Boszczynek. 


INŻ. STEFAN UKIELSKI. 
O znaczeniu kolejek dla gospodarstw rolnych 
i leśnych. 


Każda linia dojazdowa, przyśpieszając dowóz i zmniejszając koszt 
legoż, ma jednakowo ważne znaczenie tak dla prywałnego właściciela, 
zainteresowanego w najdogodniejszej dostawie swoich produktów, jak 
i dia kraju, dotycząc zdolności konkurencyjnej na rynku wszechświatowym. 

Im więcej linia dojazdowa przyspiesza dowóz i zmniejsza koszt te- 
чої, tem więcej odpowiada ona zadaniu i stawia producenta na naj- 
trwalszym gruncie w jego zdolnościach konkurencyjnych. 

Szereg doświadczeń praktycznych ustalił, że para dobrych koni 
moze zrobić bez szkody dla siebie 32 wiorsty dziennie, licząc 16 wiorst 
z pełnym ładunkiem i 16 wiorst drogi powrotnej bez ładunku. 

Dzienna produkcya pary koni po równej drodze, wyrażona w pu- 
dach, wynosi: 

1) po polskiej drodze 60 pud. na 16 wiorst. odległość 
2) po bruku 100 pud. , = Я 
3) po szosie 150 pud. „ a s 
4) po szynach 1500 pud, „ ` * 
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Licząc na utrzymanie pary koni 5 rb. dziennie, otrzymamy taryfę 
przewozową па pudowiorstę : 
1) po polskiej drodze 52.100 kop. па 1 pudowiorstę 


2) po bruku 31100 ,„ Г 
3) po szosie 211100 , е 
5) ро szynach 24100 . е 


Biorąc zaś dla przykładu dowóz żyta, otrzymamy: 

Koszt przewozu 6 p. żyta na 10 wiorstową odległość wyniesie: 
1) po polskiej drodze 31 kop,. 2) po szynach 1'2 kop., czyli że w drugim 
wypadku 26 razy taniej. 

Już te dane dostatecznie odzwierciadlają znaczenie, jakie mają ko- 
lejki w dziedzinie konkurencyjnej danej prodakcyi i ogólnokrajowe zna 
czenie takowych i wskazują, że z biegiem ezasn koszt urządzenia kolejki 
amortyzuje się. Jest to zależne od obrotu towarami, czyli że termin okresu 
атогіухасујперо w każdym poszczególnym wypadku iest inny, dający się 
zreszlą dokładnie obliczyć. 

Trzeba wziąć pod uwagę, że dla przykladu było brane żyto, posia- 
jące znaczny ciężar gatunkowy. Daleko jaskrawiej przedstawia się kwe- 
stya z materyałem drzewnym. Koszt przewozu drzewa decyduje niejedno- 
krotnie o możliwości prowadzenia prawidłowego gospodarstwa leśnego. 
To samo dotyczy się każdego większego przemysłu, jak: cementowego. 
ceramicznego, cukrowniczego i t. p., kiedy to nieraz trzeba ze względów 
handlowych lub technicznych stawiać fabrykę o kiłka kilometrów od 
źródła surowców. - 

We Francyi już od roku 1870 zaczęto szeroko mówić o halejkach 
wazkotorowych i jako pierwszy warunek stawiano taniość takowych. “elu 
tego starano się dopiąć przez zwężenie do minimum szerokości toru. Spo- 
sób ten dla nas okazuje się zgoła niepraktycznym, bo nie posiadając do- 
statecznie rozwiniętej sieci kolei hy EE możemy zawsze liczyć na 
wielki rozwój kolejki wązkotorowej. Tymniemniej stan ilościowy kolejek 
wązkotorowych w kraju jest wprost rozpaczliwy. Weźmy «На przykładu 
porównanie : 

W roku 1876 Decauville starszy wystąpił we Francyi ze swoim pro- 
jektem systemu kolejek wązkotorowych gospodarczych. 

Już w roku 1881 Fraucya posiadała 1300 km. kolejek i 1500 wago- 
ników, w roku zaś 1890 pracowało we Francyi 7600 wagoników na 5300 
kilometrach. 

Nie posiadam danych późniejszych. ale opierając się na powyższych 
otrzymamy, obliczając przyrost roczny w procentach na rok 1914 nastę- 
pujące cyfry dła Francyi: 16.000 km. kolejek i 24.000 wagoników. 

U nas zaś w Polsce w r. 1914 według danych, zebranych przez 
inż. Oppmana było kolejek wązkotorowych lekkiego typu wyraźnie 
808 km. 


Nasze zacofanie w zastosowaniu kolejek do transportów jest 
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jedną z największych przeszkód na drodze rozwojn gospodarstwa wiej- 
skiego, paraliżując nasze zdolności konkurencyjne w gospodarstwie ogólno- 
światowem. Źródłem tego zacofania jest poniekąd niezrozumienie do- 
brodziejstw kolejki, a powtóre znaczny koszt urządzeń kolejkowych. 

Wskutek małej produxcyi krajowej u nas przed wojną zmuszeni 
byliśmy korzystać z dowozu iych rzeczy z zagranicy. Otóż przed wojną 
materya! kolejxowy był obłożony tak znacznem cłem ochronnem, że 
opłata сеїза przewyższała cenę п. p. szyn w fabryce zagranicznej. Nic 
więc dziwnego, że koleji kalkuwaly się znacznie drożej п nas, jak za- 
granicą. 
| Teraz, gdy przystępujemy do budowy własnego państwa, musimy 
mieć te rzeczy na względzie i popierając produkcyę krajową, nie powin- 
niśmy cyciążać wygórowanem clem parowozów, szyn i materyału kolej- 
kowego, by przez ciasny pseudo-patryotyzm nie wstrzymywać rozwoju 
gospodarstwa krajowego. 

Boć każda linja wazkotorowa ma i ogólno krajowe znaczenie, które 
wyraża się w dobroczynneim odaziaływaniu jej na całe życie gospodar- 
cze kraju. 

Taniość i szybkość dowozu i możność przewożenia naraz tanio 
i szybko wielkich ładunków — to zasadnicze rysy iych kolejek. 

Jako skutek wypływa wzrost cyrkuiacyi ładunków, gdyż, jak zau- 
ważono, takowa przy otwarciu koiejki polwaja się odrazu. Р 

Przyczyny tego zjawiska należy szukać w tym, że przy nizkiej ta- 
туйе przewozowej zaczyna kaikulować się wywóz produktów, które przed- 
tem skazane były na pozostawanie na miejscu. Te поме ładunki wywo- 
tują tego samego rodzaju ładunki powrotne, gdyż lepiej zabrać je nawet 
przy zniżonej taryfie, niż wracać próżnymi wagonikami. 

Ta właściwość zwiększenia obrotu towarami nadaje liniom wazko- 
torowym cechę ogólnokrajowego znaczenia. 

Jasnem jest, że linie wązkotorowe to sprawa pierwszorzędnej wagi, 
że bez nich gospodarstwo narodowe nie może robić koniecznych postępów, 
a i sieć kolei normalnych nie może dać tych finasowych rezultatów, jak 
w kraju zagospodarowanym kolejkowo. 

To też budujący Państwo Polskie powinni w szerszej mierze uwzgle- 
dniać potrzebę budowania linii wązkotorowych i porobić wielkie ulgi dla 
prywatnych właścicieli kolejek. Kredyt na urządzenie linii wazkotorowych 
będzie ią wielką dźwignią, która podniesie nasze rolnictwo i gospodar- 
stwo leśne i bez którego zwykłe kredyta melioracyjne nie usprawiedliwią 
pokładanych w nich nadziei. deszcze przed wojną, gdy propagowałem 
ideę kolejek gospodarczych, spotkałem się z zarzutem, że rozwój tych 
kolejex spowoduje zubożenie włościaństwa, pozbawiając go zarobków 
furmanskich i t. p. Ale nie zapominajmy, że trwałość produkcyjnych sił 
kraju możliwa jest przy zupełnej harmonii i prawidłowym urządzeniu 
całej gospodarki krajowej, kiedy wszystkie warstwy narodu, stosownie 
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do rozwoju intelektualnego i produktywności, byłyby w stanie w równym 
stopniu rozwijać swe zdolności konkurencyi bez ograniczeń ale i hez 
przywilejów, choćby nawet stanu włościańskiego. 

Po przeprowadzeniu linii gospodarczej nie ustaje potrzeba siły koń- 
skiej. Różnica polega na tem, że siła pociągowa konia zwiększa się i dla 
wywozu danej iłości produkcyi potrzeba dwadzieścia sześć razy mniej 
koni, co dla stosunków powojennych jest bardzo wskazane i konieczne. 

Zresztą te kwestye mogą być podnoszone tain, gdzie włościaństwo 
jest biedne, u nas zaś, kiedy nie odczuwa ono braku gotówki, a nato- 
miast brak koni, jedynym sposobem, zapobiegającym upadkowi gospo- 
darstw włościańskich, będą zrzeszenia włościańskie w celu zakupu wspól- 
nych kolejek. 

Dotąd mówione było o dogodności transportu po szynach w porów- 
naniu do dróg polskich i szosowych. Wspomnę tu potrosze i o trakeyi 
parowej. 

Zaznaczam przedewszystkiem, że wybór siły pociągowej pomiędzy 
końską a parową zależny jest od tego, czy można liczyć na ruch ciągły, 
czy też takowy odbywać się będzie w pewnych porach roku, jak to 
zdarza się w gospodarstwie rolnem i leśnem. O ile eksploatacya odbywać 
się będzie tylko w ciągu kiłku miesięcy, to ważne znaczenie ma jeszcze 
kwestya, czy w wolnym od eksploatacyi czasie konie będą miały co ro- 
bić w gospodarstwie, bo w przeciwnym razie i tu trzebaby oddać pierw- 
szeństwo trakcyi parowej. Z drugiej strony zaś, gdy eksploatacya będzie 
ciągłą, a ładunki nieduże i spadki niewielkie, dogodniej użyć koni do 
pociągu, niż parowóz. Wogóle za zasadę trzeba brać, że im ruch na ko- 
lejce jest stalszy i ładunki większe, tym więcej szala dogodności przechyla 
się w stronę zastosowania trakcyi parowej. 

Dla porównania weźmy przykład różnicy kosztu w identycznych 
warunkach, to jest, przy stałym ruchu po szynach dla trakcyi parowej 
i konnej. 

Linia pracuje 300 dni w roku z obrotem lowarów, wymagającym 
10 koni. Kupując odpowiedni parowóz, t. |. o sile 20 HP. i biorąc pod 
pod uwagę, że przy zwykłej drodze będzie on pracował tylko 5020 swej 
wydajności, absorbujac całkowitą tylko na miejscach pochyłych profilu 
toru, otrzymamy następujące dane: 


Koszt utrzymania parowozu dziennie Utrzymanie koni 
weil we a ыш, т ee orb, utrzymanie 10 koni 
Nt a. "=. 97 2 rb. i obsługa . . . 25 rb. 
Reo ое a. =. 1 rb. 09 od kapitału . 4 rb. 
obsługa. з. . T они Змі РА amortyzacya . . 6 rb. 
0:9 od kapitału і WORA PMT: 35 rb. 
25 rb. 


Czyli że utrzymanie parowozu wyniesie o 3000 taniej przy ciągłym 
intenzywnym ruchu. 
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Te wszystkie dane dostatecznie już charakteryzują potrzebę i uwi- 
doczniają konieczność zaprowadzenia u nas sieci kolejek gospodarczych 
i dojazdowych, któreby objęły cały kraj, podobnie jak w krajach za- 
chodnich. : 

Та potrzeba jako skutek wywołuje drugą polrzebę, a mianowicie 
stworzenie instytucyi swojskiej, któraby zajęła się wytwórczością mate- 
ryału kolejkowego i wykonaniem kolejek w możliwie tani sposób. 

W myśl wyż wymienionego w poczuciu wielkiej doniosłości danej 
sprawy szereg osób wziął już na siebie trudy organizacyi podobnej insty- 
tucyi w nadziei, że ta dobra i wszystkim jednakowo leżąca na sercu 
sprawa rozwoju naszych gospodarstw rolnych, leśnych i przemysłowych, 
znajdzie jak najsilniejszy oddźwięk w całym kraju i szerokie moralne i ti- 
nansowe poparcie. 

Р. 5. Do grona założycieli Krajowego Tow. Ake. Komunikacyi „Тот“ 
(bo taką nazwę ma nosić wyż wymieniona instytucya) należą Panowie: 
Alfred Jankowski, Jan Kowerski, inż. Władysław Kiślański 
(senior), Michał hr. Komorowski, Karol hr. Raczyński, Józef 
Targowski, ś. p. Juliusz hr. Tarnowski, inż. Stefan Ukielski 
i Wojciech Wyganowski. 


STEFAN MIERNICKI. 


Elektryczność w rolnictwie. 


W dzisiejszej chwili, gdy życie narodu polskiego zmienić się musi 
zupełnie, gdy własne organa państwowe czuwać będą nad biegiem polityki 
ekonomicznej: agrarnej, przemysłowej i handlowej — zmieni się bez 
wątpienia i znakomicie powiększy ilość dóbr, wytwarzanych przez zbio- 
rową siłę narodu. 

Od odpowiedniej polityki agrarnej państwa zależeć będzie przyszły 
rozwój rolnictwa polskiego, rolnictwa, które jest jednem z pierwszych, 
oraz podstawowych czynników, pomnażających ogólne dobro narodowe. 
Nie dać roztrwomé, lecz przymnożyć je, wglądnąwszy w interesy tak 
małej, średniej, jak i wielkiej własności, jest zadaniem i obowiązkiem 
tych, którzy będą, lub już trzymają w swym ręku ster polityki ekono- 
micznej. 

Jednym z kapitalnych czynników, przyczyniających się do świetnego 
rozwoju rolnictwa jest, jak dotąd na zachodzie, unaszynowienie i elektry- 
fikacya tegoż. 

Do elektryfikacyi np. niemieckiego rolnictwa przyczyniły się wielkie 
zakłady elektryczne Ё. zw. „Centrałe*, budowane na wsi przez związki 
rolnicze, którym państwo jak największą okazywało pomoc i poparcie. 
Jest rzeczą niezmiernie ważną, aby i u nas miarodajne czynniki zajęły 
się tą sprawą, poznały i zgłębiły ją. : 
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Wówczas, iniast braku wogóle jakiejkolwiek planowości, dzięki któ- 
rej robiono u nas w dziedzinie elektryfikacyi rażące błędy, gdyż robiono 
tak, jak umiano, a nie jak być powinno — powstanie i w tej dziedzinie 
praca rozumna i płanowa, która przyniesie*krajowi wprost nieobliczalne 
korzyści. 

Inżenier K. Siwicki є) wszystkim tym, którym rozwój rolnictwa kra- 
jowego mocno leży na sereu, daje książkę napisaną iędrnie і treściwie, 
świadczącą о gruntowej wiedzy fachowej, oraz doskonałej znajomości 
potrzeb rolnictwa. 7, książką inż. К. Siwickiego przedewsgysikiem winni 
zapoznać się ci, którzy wyprowadzić mają na proste drogi rolnictwo 
polskie. 

Pomijając zjawiska oddziaływania elektryczności na kiełkowanie 
nasion i fizyologiczne procesy w organiźmie roślinnym, jako nie wycho- 
dzące jeszcze poza obręb stacyi doświadczalnych, elektryczność, jako 
niesłychanie ważny czynnik umaszynowienia rolnietwa, wobec braku rąk 
do pracy i drożyzny robotnika, przy obecnej organizacyi naszej państwo- 
wości, winna znaleźć odpowiednio silne poparcie w systemie naszej poli- 
tyki ekonomicznej. 

Dlatego to interesująca niezmiernie, ze względu na swą aktualność, 
książka p. K. Siwickiego, tak wielce godną jest uwagi i jaknajwiększego 
rozpowszechnienia wśród ogółu inteligentnych rolników. 

Znając gospodarstwo niemieckie i czeskie osobiście widziałem, jakie 
kolosalne usługi oddaje elektryczność tamiejszemu rolnictwu wogóle, 
szczególnie zaś, jakim jest błogosławieństwem dla rołnika drobnego. Ży- 
czę przeto autorowi, aby książka jego była prawdziwą pobudką dla паз 
Polaków, abyśmy zgodziwszy się na wywody rzeczowe autora, iż silnik ele- 
ktryczny najbardziej odpowiada wymaganiom, jakie silnikom stawiarny, oraz 
iż jest w większości wypadków silnikiem najtańszym, zaprowadzić u siebie 
mogli to, co na zachodzie już dawno uważanem było za konieczne i nie- 
zbędne. 

Jakie płyną korzyści z elektryfikacyi rolnictwa, jak się przedstawia 
kwestya budowy zakładów dla produkcyi energii elektrycznej, co silnik 
elektryczny może dać rolnictwu, co go wyróżnia od innych silników 
w zastosowaniu do pracy na roli, jak wreszcie w naszym kraju dałaby 
się przeprowadzić elektryfikacya, oraz cały szereg innych Zagadnień roz- 
trząsa inż Siwicki cyfrowo w swej książce, do której odsyłam ciekawych 
Czytelników. 

Szkoda, że dane dotyczą jednak tylko Galicyi! 

W lutym 1918. 


ж) Elektryczność, jako źródło siły i świutła w roinietw . inż. Kazimierz Siwicki 
referent sekcyi IH. Centrali krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi Biblioteczka 
rolnieza, Kraków, 1917 str. 108. Nakład Komitetu c. k Tow. Rolniezego. 
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Wiadomosci bieżące. 


Z Kazimierzy. „W dniu 13 stycznia b. r. pod przewodnictwem 
р. Wł. Ślaskiego z Ciuślic odbyło się w Kazimierzy zebranie delegatów 
Kółek rolniczych z powiatu pińczowskiego i części miechowskiego. 

Zebranie rozpoczęło się od powitania przez przewodniczącego dele- 
gatów, liczba których wynosiła 447 

Przewodniczący udziela głosu p. Głuszczowi, który, jako prelegent 
bawiący na kursach miesięcznych rolniczo-gospodarskich w Kazimierzy 
barwnie i zajmująco charakteryzuje działalność Kółek rolniczych, oraz 
pracę instruktorów w tychże Kółkach, jako pionierów nieodzownych dla 
_ podniesienia kultury rolnej w drobnej własności. 

Zarządzono wybory. Na prezesa okręgowego zarządu Związku Kółek 
Rolniczych jednomyślnie powołano p. Władysława Ślaskiego z Ciuślie, 
na zastępcę p. Kazimierza Steckiego, kierownika stacyi rolniczo-doświad- 
czalnej w Kazimierzy, na sekretarza Adama Skrzyniarza, nauczyciela 
z Gabułtowa, na skarbnika Stefana Olka, gospodarza z Kazimierzy, na 
członków Juliana Piwowarskiego, pisarza gminnego z Boszczynka i go- 
spodarzy-włościan: Michała Gołębiowskiego z Czarnocina, Wojciecha 
Zientarę z Kobylnik, Wojciecha Gorczycę z Koniuszy, Jana Świeczkę 
z Igołomii. 

Po dokonaniu wyborów prowadzono dałej obrady i uchwalono więk- 
szością głosów podnieść składkę członkowską do 10 koron rocznie z czego 
50% przechodzi na rzecz wynagrodzenia instruktorów Kółek Rolniczych 
20% na Centralny Związek Kółek rolniczych w Warszawie, а 30%% na lo- 
kalne potrzeby Kółka. 

Zebranie uznało za bardzo pożądane utrzymanie nadal w Kazimie- 
rzy stacyi rolniczo-doświadczalnej, jako instytucyi, zastępującej na razie 
szkołę rolniczą, do utworzenia której w Kazimierzy jaknajusilniej dąży 
społeczeństwo. Dziś sprawę tę przedstawiono sejmikowi powiatowemu 
w Pińczowie. 

Jakkolwiek w gminie Kazimierskiej jeszcze przed wojną wprowa- 
dzono powszechne nauczanie, zawdzięczaiąe usilnym staraniom b. wójta 
8. p. Tomasza Zborowskiego, i dziś na 6406 osób ludności istnieje 14 sił 
nauczycielskich ludowych, to jednak nowo powołany zarząd poczynił 
starania w sejmiku, aby w całym powiecie wprowadzono powszechne 
nauczanie, a do samorządu gminnego, aby wprowadzone zostały Rady 
gminne. 

Polecono przez zewodniczącego dla Kółek rolniczych pisma : 
„Strzechę*, wychodzącą w Lublinie i „Przewodnik Kółek rolniczych* przy 
Centralnem Towarzystwie Rolniczem w Warszawie 

Przemówieniem prelegenta kursów rolniczo-gospodarskich w Kazi- 
mierzy p. Wrońskiego o znaczeniu sadownictwa i ogrodnictwa w drobnej 
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własności, zakończone zostało zebranie, ktore barwnością, harmonią i uj- 
mującem kierownictwem przewodniczącego pozostawiło miłe wrażenie 
na uczestnikach. 

Dnia 24 stycznia 1918 r. A. Skrzyniarz. 


Z Buska. Otrzymaliśmy zawiadomienie od p. dyrektora Niższej 
Męskiej Szkoły Rolniczej w Busku, które w całości drukujemy: 

„Poczytując sobie za miły obowiązek niniejszem komunikujemy, iż 
z dniem 17 stycznia 1918 r. otwieramy roczną niższą szkołę rolniczą dia 
chłopców. Opłata za naukę i utrzymanie wynosi rocznie 150 rb. Kurs 
nauk trwa jedenaście miesięcy. Jest to szkoła tego samego typu, co 
Pszczelin i w znacznej mierze na nim wzorowana. 

Od kandydatów wymaga się, by mieli 17 lat skończonych, umieli 


dobrze czytać, pisać i rachować. a 
Podania o przyjęcie składać należy jaknajspieszniej, bo ilość miejse 
ograniczona. 


Kandydat winien przynieść ze sobą ubranie, po 4 zmiany bielizny 
osobistej i pościelowej, kołdrę, poduszkę i siennik*. 

W nadziei. że Szanowny Pan poprze tę nową placówkę szerzenia 
oświaty zawodowej wśród włościan, pozostaję z poważaniem 

Kierownik Szkoły (podpisano) Strzeszewski. 

Z Kazimierzy Wielkiej. Dnia 11 października 1917 r. znów wznowiła 
swą pożyteczną pracę Połska Macierz Szkolna w Kazimierzy Wielkiej. 

Podajemy odezwę Р. М. 5. do ludności miejscowej i okolicznej: 

Rodacy! Dnia 11 października znów nawiązała swą, przez Moskali 
w 1907 r. przerwaną pracę. tak pożyteczna instytucya, jaką jest Polska 
Macierz szkolna. 

Macierz szkolna! Jakże uroczyście brzmią te słowa, w chwili dla 
nas tak nowej i ważnej. 

— Dźwigać i budować i iść przez oświatę do ukochanej i jednakiej 
dla wszystkich wolności — oto dewiza Macierzy ! 

Podwaliną wszelkiej kultury jest danie nauki i opieki dzieciom. 

Do tego celu służą szkoły i ochronki. 

U nas, zresztą jak wszędzie, gdzie rząd był macoszy, 2 powodu 
małej ilości szkół, jest bardzo dużo ludzi dorosłych, którzy podpisać się 
nie umieją i posiadają bardzo mało wiadomości książkowych, potrzebnych 
jednak w życiu. 

Macierz szkolna pracuje nad zmianą takiego stanu rzeczy ! 

Macierz szkolna niosąc kaganiec oświaty, pracuje dla dobra poszcze- 
gólnych jednostek, oraz dla catego kraju. 

W tym celu Macierz szkolna: 

1) uczy umiejętności czytania i pisania dorosłych, zaniedbanych 
w tych naukach, jak również nie umiejących zupełnie czytać i pisać; 

2) zakłada czytelnie gazet; 
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3) zakłada książnice, czyli biblioteki, z których można wypożyczać 
książki ; | 

4) urządza odczyty i wykłady ; 

5) zakłada średnie zakłady naukowe, seminarya i t. d. 

Na to wszystko potrzeba poparcia materyalnego. 

Aby cel osięgnąć, potrzeba pieniędzy. 

Rodacy! Zapisujcie się przeto na członków Polskiej Macierzy szkol- 
ne. — Nie żałujcie paru złotych, gdy chodzi o wykonanie tak wzniosłych 
zamierzeń i postanowień. 

W grudniu 1917. 

Włodzimierz Dobrzański,” Jakób Oleś, Stefan Olek, dr. Marya Dutkie- 
wiczowa, dyr. Kazimierz Stecki, Julian Piwowarski. 


f Za pozwoleniem Cenzury. 
Nakładem К. Steckiego, kierownika Pola Doświadczalnego w Kazimierzy Wielkiej. 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie, ці. Kopernika 8. 


